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C e n y o g ł o s z e ń . 
Przed tekstem t L l-a strona 40 S> 

za w m'm I taen. strona 5 kun, v 
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tczam* 15 gr 1 «tron« 10 i imów, dro
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i z . n i . 1.20 alt dla b.zrobotn 1 a i , 

Oelouenla dwukolorowe o 50 proc 

drożej; oaioszenla zaeraalczne i 

trójkolorowe o 100 proc. drotej. 

Za termin drukn administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 661109. 
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Wierzbickisa, redakto

ra Slusarejkfsa, komendanta „Żelaznego 
Wilka", kapitana Moczujkisa i kilku 

studentów oraz urzędników. 
Do aktu oskarżenia dołączono plan 
zbrojnego wystąpienia, w charakterze 
zaś dowodu rzeczowego składy broni 

™ * i medale Niepodległości 
dla 4 0 0 - s t u osób. 

! ^ c 6 w ' 3j — Prezes klubu 'stanie pełna lista odznaczonych krzyżem 
\ 5 a . r l a m e n t a r n v c h r e d a k 

r-

Mężyński odznaczony 

l ciszeg0 ogłoszona zo-

i medatfem Niepodległości. Lista ta zawie 
ra około 400 nazwisk i 

wczoraj została podpisana 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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Wówczas hr. Potocki strzelił kładąc tru 
pem niedźwiedzicę i Jednego niedźwiad
ka. Władze prowadzą w tej sprawie 
dochodzenie. 

Ciężka choroba 

Wilno, 13. 3. (Od wł. kor.) — Biskup 
Bandurski poważme zachorował. Ks. bis 
kup pozostaje pod opieką lekarską dok
tora uniwersytetu prof. Januszkiewicza i 
lekarza wojskowego dr. Garniewicza. 

Chaplin w Berlinie. 

lysław 2 | * T ł u * • H h l c ' « , i niemego 
S u ^ c 7 Z n ^ o m i t e k o i -

" ^ D l i n wśród wy

konawców operetki Kalmana „Fiołek T 
Montrmartru'' w teatrze Mctropol (z mo 
noklem: ambasador angielski sk Horacy 
Humbold). Po prawej stronie: Chaplin w 
kinie na przedmieściu wśród dzieci. 

Mrnister Curtius 

nlo pojedzie do Paryża. 
Paryż, I 3 . 3. (Od wł. kor.) — Ambasa 

dor niemiecki w Paryżu von Hesch kon-
, ferował wczoraj z ministrem Briandem. 

Po konferencji ogłoszono komunikat 
urzędowy, że minister Curtius nie weźmie 
udziału w sesji komisji paneuropejskiej w 
Paryżu 24 b. m. 

Postanów enie to usprawiedliwiają 
niemożliwości wyjazdu 

ministra Curtiusa x Berlina. 

Piłka nożna w szkole. 

LOT BEZ MOTORU NAD NOWYM 
JORKIEM. 

W. Hirth dokonał lotu w bezsilniko
wym aparac e nad Nowym Jorkiem, uno 
sząc się w ciągu całej godziny w powie-

W angielskich szkołach wprowadzo
no przymusową naukę piłki nożnej. Zna

ny piłkarz Lłddel przy tablicy podczas 
teoretycznego wykładu. (F] 

Program przyjęć w Belwederze 
w dniu imienin marszałka Piłsudskiego. 

Warszawa, 13 marca. — Na 19 mar
ca został ułożony następujący program 
przyimowania w Belwederze delegacyj 
i osób z życzeniami dla marszałka Pił
sudskiego. Od godziny 9-ej do 11-ej 

delegacje szkół i młodzież, 
od 1 l-ei do 12 min. 15 delegacje wojsko-

! imifiiiii. 
Zamknięcie „Skopki Politycznej". 

Warszawa, 13 marca. Z rozporządzę 
nia komisariat rządu wczoraj w1ecz'>-
rem oddział policji mundurowej wkro
czył do malej sali kin# „Colosseum" w 
czasie drugiego przedstawienia „Szopki 
Politycznej". Oczekującą publiczność 

usunięto z sali, 
a ka^a „Szopki" zwróciła widzom pie
niądze. Salę teatralną zamknięto, a klu
cze wręczono właścicielowi „Colos
seum". Zamknięcie „Szopki" nastąpiło 
wskutek konfiskaty piosenek. 

P o n u r a z b r o d n i a 
w cegielni. 

O b r a b o w a n y t r o p ś e t o r a c z l c l . 
Lódź, 13 marca. W dniu wczoraj

szym komenda polej i powiatowej w Ka 
1'Szu stanęła w obliczu ponurej za^adk'. 
Nad ranem w cegielni Mtodeckiego na 
t. zw. Czaszkach (przedmieście Kali
sza) znaleziono leżące 

w kałuży zakrzepłej k rw i 
zwłoki jakiejś kobiety. 

W zwłokach tych rozpoznano 60-let 
nią Mariannę Woźniakową. znaną na te 
rem.;>e Kal'sza żebraczkę, wysiadującą za 
zwyczaj przy kościele SS. Nazaretanek. 

Woźniako-wa została zamordowana 
kSlkakrotnem uderzeniem kamienia w 
jrłowę. tuż przv wejściu do pieca, gdzc 
zazwyczaj sypiała. Obok zwłok leżał 
koszyczek z użebranym chlebem, stołe
czek, oraz niewielki pakunek, zawiera
jący klika zniszczonych sukienek. 

Mord według wszelkiego prawdopo
dobieństwa 

miał podłoże rabunkowe, 
Woźniakową miała podobno „grube" 
pieniądze rzekomo nawet w rosyjskich 
rublach w złocie. 

Zwłoki zamordowanej żebraczkl po 
przeprowadzonych oględzinach komisji 
sądowo-lekarskiej. przewiezione zosta
ły do kostnicy miejskiej. 

Wszczęte przez miejscowe organa 
śledcze energiczne dochodzenie ujawni 
niewątpliwie sprawcę zabójstwa' żebra-
czkl-staruszki. 

Jak 
chwili 

iżebraczki przynieśli do konr.sarjatu po
licji 

4 podejrzani osobnicy, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Osobników tych zatrzymano ponie
waż zachodzi podejrzenie, że oni zamor
dowali Woźniakową, a następnie dla od
wrócenia od siebie wszclkicłi podejrzeń 
sami zameldowali policji. 

we, sztafety^ patrole itp. Od godziny 
12 min. 30 do 13-ej generallcja, od 13-ej 
do 14 i pół 

dyplomacja, 
attache wojskowi, Sejin, Senat, ducho
wieństwo, wyżsi urzędnicy państwowi 
od 14 min. 30 do 15 min. 30 władze ko
munalne, następnie aż do samego wie
czora organizacje cywilne oraz przed
stawiciele 

całego społeczeństwa. 

N A D P R Z E P A Ś C I Ą . 
Denerwujące chwile wy

czekiwania na pomoc. 
Łódź, 13. 3. — W dniu wczorajszym 

przed południem Józef Nowicki k ;erowca 
autobusu pasażersk ego ŁD 82029, kursu
jącego na linji Łódź — Kalisz, znalazłszy 
się na drugim moście rzeki Warty, tu i 
pod Sieradzem, zahamował bieg. Wobec 
śl«.skiej drogi tył samochodu zarzucił tak 
silnie, że cały autobus skręcił na miejscu 
przyczem przód rozbił barierę ochronną 
mostu. Szofer, nie tracąc zimnej krwi za 
trzymał błyskawicznie motor, mimo to je 

Się dowiadujemy w ostatniej ^ k przód autobusu (motor i przednie 
wiadomość o znalez.enlu trupa jkoW ^ 

Pasażerowie wszczęli przerazi we krzy
ki, które zaalarmowały posterunek mosto 
wy. Do czasu przybycia zaalarmowanej 
straży ogniowej pasażerowie przeżywali 
okropne chwile w samochodzie, który 
mógł lada chwila stoczyć się na dno rze
ki. Na szczęście skończyło s ę na strachu 
tylko, bowiem przybyłym strażakom uda 
ło się autobus cofnąć na środek mostu. 

Marcowa zima w Londynie. 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.89. • 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
słaceniu 8.89. 

Tendencja spokoina. 

Południowa Anglja cieszy się zwykle 
wczesną wiosną. W bieżącym roku ma-

j rzec zawiódł i Londyn nawiedziły mrozy, 
i takich nie oamiętają tara od 60 lat, Zado 

wolcna jest tylko młodzeż szkolna, któ
ra Itorzysta Z przedłużonej z<my, urzą. 
dzając ślizgawkę na zamarzniętych base. 
nach w kodmieśeiu, ^ 

file:///ooloQ0f
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Kiedy Niemcy wprowadzą w życie 

t r a k t a t h m d l o w y z P o l s k ą ? 
Berlin, 13 3. (0*1 wł. kor.) — Po przy 

•ciu polsko-niem eck«ego traktatu han
dlowego przez sejm polski, staje się 

aktualne pytanie, 
kiedy układ ten będzie ratyfikowany 
przez parlament niemiecki. 

Układ ten mógłby być wprowadzony 
w życie przez rząd na podstawie pełno
mocnictw bez specjalnej uchwały Reśchs 
tagu. Wątpliwe jest jednak, czy r'ąd nie 
miecki zechce skorzystać z tych pełno
mocnictw. W tak m razie ratyfikacja 

Rząd niem ecki po uchwaleniu progra i przez parlament mogłaby nastąpić dopie-
mu agrarnego był zdania, że traktat z Pol ro na jesieni, 
ską musi być przyjęty. ' 

Stowarzyszenia urzędnicze 
o proiektowanem obniżeniu płac. 

Warszawa, 13. 3. — Zarząd główny I siona do Sejmu przez rząd 
Stow. Urz^dndtów Państw, zaprosił przed | nowela do ustawy emerytalnej, 
stawicieli prasy na konferencję, na której która ma zawierać wiele po łanoweń n e 
poruszone zostały sprawy pr/ewidywa- zwykle krzywdzących szerokie rzesze u-
nej obniżki płac. I ."edi/cze. 12 tys emerywr ma zostać pod 

O ile chodzi o realną wartość płac u-i danych rewizji i od 1 października r. b. 
rzędniczych to przedstawiciele skonsl<<lo emeryci, którzy przeszli do służby pań-
wali, że począwszy od grudnia 1925 r. wy jtwowej z przedsięb orstw prvwa'nycn i 
sok ość tvcb plac nie jest normowana w wolnych zawodów, będą mieli obniżone 
zależności od kosztów utrzymania. Mnóż- przyznane im na mocy dotychczasowych 

Z d r a d z i e c k a f u z j a l e ś n i c z e g o . 

Celny strzał do k łusowników. 
Łódz 1? marca. W dniu wczoraj- W tej samej chwili rozległ się przeraźli-

szym gajowy lasów Llpeckicłt, pod Ka wv jek. Jak się okazało cały ładunek 
hszem S elan Bachorowicz, podczas po- śrutu rami w brzuch jednego z ucieka 
ś S za włóczącymi sie po lesie osób- jących osobników niejakie*. Czesława 
niknmi, podejrzanymi o uprawianie klu 
sownictwa, potknął się o wystający ko
nar i padł. W czasie tego fuzja leśmcze 
CO 

wypaliła z obu luf. 

Jarocińskiego, mieszkańca wsi Lip\ 
gminy Brudzew. Rannego, w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala św 
Trójcy w Kaliszu. 

W tym roku zapach smoły 
nie będzie drażn i ! p z e c h o d n ó w . 

K o s t k a k a m i e n n a n a u l . P i o t r k o w s k i e j . 

aa na dzień 1 stycznia 1928 r., tj. w mo
mencie, od kiedy obowiązuje faktyczuie 
15 proc. dodatek, 

winna wynosić 59 gr., 
podczas gdy istomie wynos ła 54,.} gr. t. 

ustaw uposażenia 
Stowarzyszenie urzędników występu

je również przeciwko projektowanemu 
zwiększemu opłat emerytalnych, jeże! lo 
nie miałoby być związane ze stworzeniem 

n., i i realna waj-tość płac na dzień 1 sty I spec.alnego funduszu emerytalnego, któ 
czma 1928 r była niższa w stosunku coiry byłby wvłączony z ogólnego budżetu 
itanu t 1925 r. o 8 proc. państwowego i całkowicie od niego unie-

Stan ten uległ wybitnemu pogorszeniu zależniony 
w latach następnych, do-iero w ostatnich Związki zrzeszone w centralnej ko-
" w / i Ui i 8 V , e * 2 ? i a C o n e i P ° P r a w , e - , misji porozumiewawczej związków pra 

zarówno ze wzglę , cowników państwowych uważała pro 

l,6(\t. dn. 13 marca. — W obecnej 
chwili staje się aktualną kwe.stja naprą 
wy I konserwacji bruków, które na te
renie naszego miasta wciąż jeszcze znaj 
dują się 

w stanie opłakanym. 
Wbrew wszelkim przewidywaniom 

roboty brukarskie w roku bieżącym bę
dą ogromnie ograniczone 

Przyczyną tych ograniczeń Jest o-
gromnie uszczuplony budżet który na 
konserwacje i naprawę bruków przewl 
duie zaledwie 

du na obecny poz om plac urzędniczych, 
>k i na konsekwencje, jakie wyniknęłyby 

jekt podwyższenia opłat cm rytnlnych 
z 3 do 5 proc. Inko jedynie oodyktowa 

dla normalnego rozwoju stosunków gospo i ny tendencją do zmniejszenia przewldy-
darczvch Polski ze zmniejszenia zdolioścł o/ancgo de*icvtu budżetowego w roku 
konsumpcyjnej warstwy pracowników 1931'3' r. 
państwowych przeciwstawia sie zdecydoj Na konferencji poruszono ,'eszcze ca-
wanie obniżan u płac w jakie,kolwiek po j j v szereg spraw związanych t projekto 
sUd. j wana nowelizaeła ustawy emerytalnej. 

Równie* z bardzo energłcanym sprze, Która stowarzyszenie U. P. Uważa za 
ciwem stowarzyszania spotyka się wme-1 niemożliwy do przyjęcia. 

i x 

Godziny pracy r*d"os?ac'l watykańskie?. 
Dla ewentualnej komunikacji rad/r 

telegraficznej lub radiotelefonicznej, ra
diostacja watykańska ustaMła następują 
ce godziny pracy: Od godz. 10 do 10.30 
radkrfonla — fala 19.84 m. od 10.30 do 
11 -teł radiotelegrafia — fala 19.84 m, 
od 19 do 19.30 radiofonia — fala MJfS 
m.. od 19.30 do 20 — radiotelegrafia — 

fala 50 26 m.. Wszystkie godziny we
dług czam środkowo-europejsklego. — 
Ro/k'ad ten oznacza że przez Waty
kan bedą nadawane regularne, codzien
ne komun katv. lecz ma bvć tylko Infor
macją co do czasu I długości fali dla 
ewentualnych jakichkolwiek połączeń z 
radiostacją watykańską. 

-o: :o-

Wypłaty dodatków 
d o r e n t i n w a l i d z k i c h . 

Warszawa. 13 marca. Minister skar 
bu wydał rozporządzenie, na podstaw e 
którego wszystkie izby skarbowe wy
płacić mają inwalidom wotennym 

1 kwietnia r. b. 
wraz z rentą dodatek do tej renty, oraz 
zasiłek dla inwalidów ciężko poszkodo
wanych. Dotychczas dodatek do renty 
wypłacany był w ratach kwartalnych 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ] d o b y . 

(—) Traktat handlowy z Nlencaml został 
uchwalmy w 3-cłem czytaniu o t . 6 rano t«o1

 s ^ r j 0 Głównej miast kostki — otrzyma 
etosami BP.WR. Żydów, Niemców. PPS I Rusi- | asfalt. 
n6w przeciw 75 Klubu Narodowego. Ludowego 
NPR I Ch. D. 

(—) Wczoral uzgodniono warunki miliardowe! 
potyczki francuskiej na budowc Hnjl Odynta — 
Górny Śląsk 

(—) Ogólny spis ludności w Pulsce wyzna
czono na dzten 9 grudnia br. 

półtora mlljona złotych. 
W związku z tem obecnie opracowa~ 

ny został nowy plan rozbudowy ulic. 
który oczywista znajduje się w ramach 
budżetu 

Jeżeli chodzi o ulicę Piotrkowska to 
wbrew wszelkim przewidywaniom — 
w roku bieżącym nie będzie ona wy
asfaltowana do końca 

Nawet ostatnia koncepcja o pokryciu 
tej ulicy osfaltem przynajmniej do ul. 
(llówncj — również narazić jest nie
aktualna wobec uszczuplonego bud
żetu. 

Ponieważ Jednak ta część ulicy Piotr
kowskiej posiada przegniła i 

popsuta kostkę drewniana, 
wskutek czego powstały ogromne doły 
— Magistrat zamierza narazte wyłożyć 
Ją kostką kamienną. 

Ponieważ kostka drewniana okazała 
sie niepraktyczną w roku bieżącym zo
stanie ona raz na zawsze wyrugowana z 
ulic naszego miasta. Wszystkie więc 
ulice, które posiadają kostkę drewnianą 
i trzymają nową komienną szatę, w po
staci kostki. 

Być może, że roboty brukarskie w 
Łodzi w Czasie sezonu letniego zostaną 
rozszerzone, lecz wszystko zależne Jest 
od kredytów rządowych względnie pro 
rozycyj kredytowych Jakich się spodzie 
wa samorząd miejski. 

Wówczas może też I ulica Piotrków-

D r u g i e pos ed 
kom sfi reguMfe WQrszawy 

dzeni 
ł ó d ź . 13 marca. Na oJJ W i e r s s a c 
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przcp-saml. ri sdo p",'?1 S i e c ' fiaze 

W polowie P r z y s z l i ^ . ^ { ° w a . O d d ] 

będzie się . j . «dość ,' ' n ' ' v "'m. 
drugie posiedź d 0 , 8 k l m ^ i e n i a ? 

komisji regulacyjnej na W* „ " V L « o s ć in< 
trzone będą wnioski i i*. 0

B " r a a « nakład, 
merytorycznej. „ fc, iest nadz • d a d 

Wnioski •: zarzuty te«*J *oty b y ł v b v

e , a ' z e , e s 

gistratu m. łodzi osoby 'jJJ^acji nJ r o z P ° -
a w-ęc przemysłowcy • **S|%iela N a u i T u " ' 
ruchomość^, których po^jPbo d0 kon . • v 

planu mogą. być »**^*J**J»£SrZ~ 

W o ^ e w o i f a J i f e n r r 

W 

przy ul. Oprot 
• 

Łódź. 13 marca. ^leJjt1K,Wierzona"n,''VxJia

f 

wykryci dotąd s p r a w C V - 5 B N i c t W o

 J 6 z e f < 
w y ł o m u w m u r z e 4™?JX^\?Z fi™ 
trykotaży niejakiego ' a „ i C r 
cv Ogrodowej 9, skąd s W l i t , t V J ,

I

I K ' ; 

czoch itp. wyrobów 
gólnej wartości > 

4 . 0 0 0 złoty* 
Na ślad sprawców 

trafiono dotąd. . l 
* rftfWt .dQ,ach | 

Z mieszkania RozenbaCi^ a 

ulicy Piłsudskiego 39 s ^ J J ^ 
robę i bieliznę wartości 

K J W O - O Z . W I I K u W t Dasisl W l f l k a P r e m i e r a 1 Ł I Ł I D A M I T A w pierwszym filmie dźwiękowym 

R Y C E R Z E M I Ł O Ś C I 
Pozostałe role kreują' Mc. L.YGLEN, EDMUND L O W E , LEI JA K A R M E L L Y 

• 1 - ^ ~ N |ad program: Dodatok dświakowy • — 

Kilińskiego 178. Poc ią tck ISANSAW w dni powiitednle o go t 5.31. 7 30 i 9.15 WI««i. w (oboty, ni«dzl*l« i iw ęta o i- 3.30 
Nai i^ .ny program „ P O O A R V I I V W roli głównej Ramon Novarro 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D & - P I O i? R ł *J W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde' palnej 
/odzlnie od ("-ej rano do 30 w wiecz. z u'. 6 cmadak:ei 7 3 2 , przy 

Dworcu Południowym Czas orzyiazdu <1ODZ. 1.31 cena V 5 0 gr 

P O R A D N I A 

WENER0L06ICZKA 
e k a r z y a p e c j a l i s t ó w 

ZA WADZIĆ A 1 
• ivf . I I . od 8 rnao do 9 wi«czor. od 
I I 12 2—3 prir imi i t * k o h c l * «Uar> 
W niednelt «wi«U oo 9—2 r>;> 

Leczeni* cnorAli 
rtŁl.(,.ua.,KU ! S K Ó R N Y C H 

P O G A D A 3 z ł 

Or. N. HALT* ECH T 
chnriiK skonu i weneryczne 

Plotrkows'a 10 
Mteyiniiije od B - 10 r od 12 2 t>U pol I V - V 
*focz \fV niedziele t 4w,<,-u od i - 1 p« pol 

rz j lmuje w lecznic* ..Siniias Cenlclniana 
nr. 29 od 2 — 3. 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e . 
I I N A W R O T N r 2 Tel. I 7 9 - K 9 . 

Pr?vimu)e do 10 rano 1 4 — 9 w lec t 
W niedziele I I — 2 po po? Pante « - l 

Dla ni07:im(.łnvch C f N V l TCZNIC. 

r f , W C Ł I C 0 W Y S II 
- i u ; i " w « i / ' NĘ na ul. 

C e g i e ni na 3 3 tel 216-90 
Specjalista cborób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapia. Lc z e n i e 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 - 2 I ud 5 — 9. 
W niedziele i s>ieta od 9 do l w pot. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

O r . J . N A O i i Ł 
A K U T Z E K J A IHOKOTŁY K O B I & C I 

gada. przyjęć od 3—S po poł. 
P « » o r S U a Hr 7 tel. 127 84. 

Dr. mad. 

1 ^ . M ^ r g o l i s 
ottidtat* 

mieszka ohecnft ul. Al. Kościuszki Nr. 9, 
tel. I f i 5 - I 7 . 

Przyjmuje od I - 2 I 5 - 7. 
BTC9BBE2BHSB39BBMHrSBB^BHREBBBBHIIBlBBBSnnMaH 

Dr med. 
Z . R A K O W S K I 

t ) \ S l 4 \ 1 Y M ł W ^ K A 1 T e l I 2 7 - K 1 
Spe^l<IU(a etrarntt u*7a nosa 'arJla < otoc 

Przyl i . . r 0 I? - 2 I S - 7 
>d 10 I I I od i w lecznicy Zgierska U 

Dr med M . G Ł A Z E R 
c h o r o b y s l ó r n - j ł w e n e r y c z n e . 
Ul Z I P I d N A Nr t , Fel. ISS-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 vlec» 

Dr. med. 

N i e w i a i s k i 
p o w r ó c i ł 

ul A n d r z e l a S Tel. 1R9-40 . 
Chornhy *kome. wenerye7ne I motznpłclowa 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przvimuie od • — I I I od I — 9 po L 
W niedziela i święta od 9 — I pr7erf pot. 

Dla oari oddzielna poczekalnia 

&ZLIFEIMI hOSiER 
i m i m w 

J. Kukliński 
( O D ) 

Z a c h o d n i a 2 2 
Tol. 7 8 - 1 1 . 

poleca po cenach na)-naszych mstra. tre-
na tualety: lasne 

ciemne, w o r \ c n a l 
orai ktwtfa »;szacc 

Mrble pojfjyńcze o r n całkowite 
arząd/.enu nafnowtzycti stylów 

Zakład l̂ plcerkkl 
•dnawtamr i> . | i r . «u t> t ! i ivt« z 
». '-n.«- • r r * n oV. |. mu "•p r -«dał 
i ł <nfT ' f u KoiAwke 

tycb ramach 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
>oecia|i»i» ^hoiob skArnych. »*i icry c/nv cli 

1 moczoplctowych 
I I C e g i e l n i a u a \ r i . i l e i 1 1 1 - ^ 2 

i - t m i i i o - In 12 - 2 I v - « * nledzlelt 
I ł w t t t a 9 - I 

n ia nan >«l(titelna poczekalnia 

Ogłoszeń a droine. 
Z A G I N A Ł pies, rasy owczar_ uszy grzbiet bron 
zowe. szyia pierst. brzuch buile. ' r o s r e zwró
cić za wynagrodzeniem. Południowa 94. Fun
dusz Bezrobocia tel. I W - 69. 

W I K T O R S Z A M B U R S K I , roczn. 1903. ZGUBIŁ 
KSIĄŻECZKĘ wojskową, wydana w P K. U. Lodź 
m. 2. 

( i l O M A N C *k rzynko*a . tapczan, letanke. Oto-
Przezdziecki KHInsklego 160 

W A L E N T Y Białasiewtez, ulica Naptórtawskte-
Sjo 45 Łgublt plan na budowle wydana w Magu' 
.stracie m. Ło<lzt. 

N A T Y C H M I A S T siprzedaim WJe rz«*n.fcza bar-
dso dobrze prosperująca z powodu natychmia
stowego wrfaouiu. t.ńdz. ulica Kil-.ńsk^go Nr. 55 
rte^nlk. 

E D M U N D R Z A D K O W S K I . DlTurowa 36. »«U'J»L 
Ws. WOJSK "iwą, WYD. w t M r L 

i Diehznę wartom . p w " n a W o « 
• * * ę> i H r

 s k ł»d film 
Z mieszkania Rudolf ^ i f r & t y n „ m 

ulicy Rzgowskiej 13 s k f ^ Pomiesl,, 
wartości 900 złotych. % V ł v". Utw 0 D n | 

ARSZAWIE. 
* * * 

Łódz, 13 3. _ w 0I"" jsjfaj,^c 

wyjechał do Warszawy * .TlT W 

bowych wojewoda łódrW r m ̂  
Jaszczołt. Jk \Jr najbliższych 

Powrót p. wojewody O . ^ J 0 ^ W i e l k i e S o

V C

n

h

o 

Większa W ^ t e ^ 
R a , , ł ° S n e 

..Króla 1 óla 1 
. n a P- Józefo 

stalysl 
owa p 

L N O-KOSTJU M 

• s l , tac ln i i m 0 w e i cc 

• u s « a w o w o . 

3 wy 
*e 

zen 

Na zgliszczach zagro 
Groźny polar we wsi Dzierzbie 

i%S ii p r^" r n y s 1 . 

Kaltez, 13 marca. Ubiegłej nocy we wsi 
DzJerzhin, gminy Zblersk, w powieole kaIKk.ini 
zapaJffa sic zagroda Marcbia Klimka. Cafe w es 
pocieszyła na pomoc poffoirzdcowt. Ratumek 
!miem<>?l:wiaJ Jednak okropny tar w y d i ^ y w a l ą 
cy sie T płonących budynków. M«mo to Iednak 
wtesnfakom udało sie wyroieM z dotnu mics/kail 
nego chorą źonc Klhnka ORAZ wszefkłe sprzęty 
Kiedy przybyła s t ra i o e n k w a i za grody pozo
stały Jul tylko zgliszcza. Spłonąił dom tiDoszkal 

ny 1 stodoła ze zbożem, 

wleorzatni oraz ataioia. w *^lw\ 

dwa konte I Jedno Zrębie-
scl około 

20.000 z.otf*4 
WS7E1WE poszlak: wskaat i łA .^ jJ 1 ' ' s ' * a d 0 W a 

Kaliszu. 
u 

O F I A R A G Ł O 0 
N eprzytomna kobieta na nasypie ko^'0 

Z Pabjanłc donoszą: 
W dniu wczorajszym około godziny 10 wie

czorem na nasypie kolejowym pod Pabianicami 
wv»bl! iu mtyna „Spójni" znaleziono lezącą w 
śniegu kobietę. Ponieważ dawała ona o mi iki ży
d a , zawezwano lekarza, który stwierdził w wy 

a / W B r U 

.no*ci społe 
U V V M , d o . W a r s 2 a v 

wskutek podpalenia. I ) O C I ^ R \ . . 

runku prowadzi komenda l T ' 3 i i c 2

 r z V * a , k t ó r 

s , a s r a n i c ą > 

W O D ! V T 

My rolach 

soktm stopnia 
osłabienie wsM 1 1 

Nieznajomą okazała *•< 
czak, mieszkanka Suwlszy"* 

KJimczakową przewlczio" 0 

Jej Jest cteżkt 

° M a l n i e 

m a l e nału w v 

' " Ś r o d o we 

i * . ' g j i i i a k t o r S k 

Gościnne występy złod^e' 
rozpoczęły się... węziewert 

Łódź. 13 marca. Wczora#szej nocy w czat.e | lampkę eJektryceną oraa j * * ^ , 
przeprowadzania obławy na przeatępców poH- | gan" • kilkudziesięciu ns*<<^, 
cja p ..TRKNRWSKA zatrzymała w pewnym domu' 
schadzek przy ulicy Granicznej pode)rzanezo 
osobnika. Osobitk ów wysn-^tłszy szyba wy
skoczy! przez okno I us lowa i no cc. 

Policja wszczęła pościg w rezultacie którego 
osobrrika owego ujoto w okolicach dworca koJe 
lowego. Podczas przeprowadzainia rewizji przy 
^ozTtałomym zrtalezłooo 

łomy żelazną, 

Nteznajomy zeznał H 
Pacan I Jest mieszkańcem J j j j 
w powiecie opoczyńskim. v1' " 
to przypuszczalnie nazw^'* 
zwróciła sie o inrormacje * 
czynskiego. 

Należy przypuszczać, fffl 
wym złodziejem 1 przyK^ 
gościnne występy. 

Pacana osadzono w 

Zegsdkowy zgon żony urzC 
Kromka Pogotowia RatunkowM^Ę^^1^ 

Łódź. 13. 3. - W dniu wczorajszym około Imanie lewej nogi 40-lecnl' J . ^ A J felik' 

wypadła * 

godziny U wieczór miejskie pogotowie ratun- \ zamieszkała przy ulicy 
kowe zaalarmowane zostało wiadomością o 
nagtem zasłabnięciu 46-letnlej Anieli Sulkowskie], 

żoay urzędnika pocztowego, 
zamieszkałego przy ul. Andrzeja 42. 

Dyżurny lekarz pośpieszy] niezwłocznie na 
miejsce wypadku, gdzie Jednak zasiał M ty', 
ko stygnące zwłoki Sulkowskiej, która w mię 
dzyczase zmarła. 

Bad t|ąc rw lok l lekarz pogotowia n u r k o 
wego s:wlerdzil u Sulkowskie] pewne sytnpto-
maty otru.Sa. wobec powyższego zachodzi po
dejrzenie. Iż Sulkowska w celu samobóici:ym 
nap! a sie trucizny. 

Zaalarmowany o powyższem komtsarjat po
licji zabezplecryt zwlókł Sulkowskiej de eatt-
sn zejścia komfcjt sądowo-lekarsklej. 

Na ulicy Podrzeczaej upadla, odnosząc zła 

k: 
i_udw 

pogotowia po nałożeniu E C^ ĉ̂ ^T1 ł y c ' 
flarę upadku do szp«ala 1 , 1 | ^ i a ' e

 ^IŻJ,'- B Y Ł * 

Drewnowskiej . # ^ S n o * 1 r ? e 

Przy zbiegu mlcy U ^JkJt^> tT° W 1 

TO** V R N W 1 P i e t 0 3 k r ( 

•45-letnJa Łaja Lewkowicz %jj j »P«|. ?"H'e f K n 3 . j a 

szkala przy ulicy L u t o m i c ^ ^ PIKIET! E , R N , 5 ? 'E 
.-zowa odntosla ciężkie C i ^ 3 ' 3 

Ranną kobietę P r * * 1 ' ' . , * 9 K \ f S C ^ . V ; 

nko* r t Ah

 , r ^ c > ' : ' P o n n f 

skiego pogotowia ratu 
lózefa. 

O r O - N Y D F F F L 

C h o r o b y a k ó r o * ^ 
PrayiDSuJa od 7—9 wi«c»" " 

al. H * m * a t > o * 

CIEL R " ' " L L > 

V l . « e z u ' ^ e t 
zad , d a 

http://�
http://ivf.ii
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posiedi 

I r*9 u , f l C1 c ' e Warszawy w kilku 
urca. Na <*ji W i c r s a a c l i . 
1 re^iila 0^" t^edstawicicle konsorciów zagrani-
vlV tyiH° KF§» studiują przy pomocy dyickcji ga-
,05/UCC warszawskiej rentowność rozbudo 
> plafnl I P^awtkiej sieci gazowe) od Szezę-

i <m tSrf b? P r u " W a . Odcinek ten w Yno-
. p r z y S W 6 * " łownej Unji 9 k i m . IJwzgMmijąc 

i ^tót»lj n^ Ć roz£alęzienia sieci, dałoby to 
gie P 0 S ' e % J I * 7 1 8 k ' m . Całość inwestycji wvma 
CVJ n e i . " 8 , jf l ltTj e "arazie nakładu około 2 mil-
wn:oski 1 r «• 0 ile studia dadzą wyniki po-
|. -mi#E,'est n a d z e ' a - z c i C S 7 C z e w r.° 
;arztity te JB*1^ byłyby rozpoczęte Kwestja 
dzi osoby 1 \Jt,aci> nowej sieci nie jest ieszcze 
.s1onvcV ^ ' u F ^ Ł a . Należałaby ona do gazo-
ktorvcli ^ „ , C , , ° d o konsorcjum. W ostatnim 
•ć iiarazon«wJ?aku gazownia w a r S 7 . a wska dos'ar-

^ ljlko gazu. " 

Wstrząsająca walka życia ze śmiercią. 

• l : u Sazoi 

F C z a t G " V ^ " A C J I R N I I War 
*» akcj[ n ^ ! ! f l . ł v l ko jednym frag 

P°di?tej 

, c n 1 'etniskow vch. 
R)da J 3 5 ' & L » z S z e z * a z o w n 5 < 

W dnio * "dzieli/ u m s t Warszawy pro 
arsrawy * * j ™ wars/.aw;e. 
oda łódzki r 1 ^ * * * 

'teatru r , l j! i ż s z v c h
 "każe się na 

C J° I 1 V utwń'6 fi0 n o w v . niedawno 
•Sktow ? p e : °wv -Król kocha
N A komedia muzyczna, lib 
*dima v'a aYslawa Fabre'»o. z mu-

" i to'en,aw^icgo. autora o-er 
jJL^iertl ° , 0 n v " - T r eść n » w c - 3 
flTdteie m » ° p , e w a w sposób saty-

(PrttV««S°Sn^ A u * l , s ł a l a n e g o , 
l ^ r z o n ' • K , r o l a kochanka" zo-
,k> ł Józefowi Węgrzyn.,-

mis-

akicgo f*M> Gruszczyńsld 

Z Poznania donoszą: 
Utoniecie małego Wład/ia Kowal

skiego w starem korycie YYartv jesi te
matem licznych i ostrych komentarzy 
mieszkańców Chwaliszewa. 

S i e d m i o l e t n i chłopiec utonął w dra
matycznych wprost okolicznościach. 
Wracając za swymi rówieśnikami z di u 
giej strony rzeki, nie zdołał przeskoczyć 
słabszego miejsca na lodzie i 

wpadł do wociy. 
Biedny chłopiec orzez dłuższy czas 
zmagał sie ze śmiercią w obliczu gro
madzącego się tłumu i policji, wzywa
jącej zebranych do rozejścia. 

„Cbłopiec trzymał się przez kilkana
ście minut nad wodą, z której wychyla
ła sie jakby błagająca wszystkich roz
paczliwie o ratunek główka tonącego 
uziecka. Nadjechała miejska straż po
żarna. Zatrzymały się trzy samochody. 

| wyposażone w różne przyrzi.dy ratow
nicze i drabiny, z 20 ludźmi, Tłum o-

jojewody oH* 
• • . — 

za K f 4 
/. OAR» 

arca. U b i e g l i 
sprawcy. .^ I t i ^ ic iw ^ szefowi Węgrz< 

irze dosta" J C D n l ż y c | ™ 0 t n u z V C 2 n c _ k , 

: . .Wn r ^ Ł P S a P a r t j ę tytułową od-

trvk' 
9, sh 
robów 

4.000 TTO*M 
awców *t 

I R W . 1 'icznvni. C ( 5 ° Personelu b a -
i > ' K 2 L L . S l a l v ^ ó w . 0,„ 

ego 39 
wartości 

lotych. 

na cze 

- v » . U W . w p r a w a 
'O st|umow a p. Józefa Wo-0. 

o T.iibaUflfjBt* ^mvlftfMh k o m i s i a ibadała stan 
* ^ ( U C , l D , l ^ « l i ł a d n

V

i c

f < l m ( > w e i celem stwierdza 
^ V c h J ^ * P" c ^»"-a iA norm. 

wowo. Okazało się, 
mowy w Warszawie 

lej 13 s k r a T a5! 1 * • wszyscy posia 

^ C ! k . , a d ' f i l 

K 1 LEI P | ° a ? ' e S Z C / e n i e d o orzecho-
atwopalnejo materiału. 

i a r o 

i b a i e t n , 

lajn.i:i 
i zrębie 

•przemysłowy przystęp" 
, 7 ' 1 »kladów benzyny, nalty. 

. 1 P- Ostatnie wybuchy sp°" 
7 l V nadmerną ilością prze-
8 0 ^alerjalu wybuchowego. 

ierzb'11, ,rlĄM! i"y in,cz™* przybędzie do 
A ^ ! ? e r ? l n Y dyrektor belgijskie-

• fc^M?''0' i S i ! i K r Z Y Ż a ' P- Dronsaei. or<: 

V «ur»tf I T ^ o I f Y n a r o d ° w e j konferencji 
N d ^ , r ? V k a w Brukseli, znany ^ 
Phi. '̂alności 

wa d 0 W 
\ y 1 d z i l — 

lT^iie, "Via. która zyskała wiel-

.T%—' Ł j S o L ^ ^ ^ Y s t a premiera pierw 
W Pni ':-'mu, wykonanego cal 0 \)y^S^D

 W " ^ e d z i o n a 

enle 
azała sl« ^ ̂  

S t a w i s z y * ^ 
irzewiciio 1 1 0 

detchnął gdvź był przekonany, że taka 
armja z takim ekwipiinkiem uratuje to
nącego chłopca. zwfaśzCza, że znajdo 
wał sie on około 5 metrów od brzegu, w 
miejscu, gdzie dorosły mężczyzna może 
zgruntowni* 

be? większych trudności. 
Zziębniętemu i tracącemu siły dziecku 

rzucono linę strażacką. Podsuwano tei 
drabinę, lecz bvla ona za krótka, aby 
tonącego mogła dosięgnąć. 

(Idy clifoiiiec /.nikł pod wodą, nie ro
biono dosłownie nic. 

abv go wydobyć. 
Strażacy, jakby po skończonej robocie 
poczęli pakować rzeczy 1 odjicliali. 

Wypadek ten jest niewymownie 
przykry i wydaje się wprost niepraw
dopodobne. abv 20 strażaków, tłum lu
dzi i kilku policjantów nie miało możno
ści wyratowania z topieli chłopca, to
nącego przez kilkanaście mmiii w 
d-deniu około 5 metrów od brzegu. 

B . K a p i t a n n a ś l i s M i c h d r o g a c h 
Aresztowanie umundurowaiiejo esrjs-a. 

Z Jarosławia donoszą: 
W mieście naszem nowa sensacja. 

Wylądował tu bowiem typowy nicb.e-
ski ptak, w osobie niejakiego Ludwika 
Tadeusza Pękalskiego, który pochodzi 
rzekomo z Sanoka. Pękalski służył swe 
go czasu jako oficer zawodowy i 

miał rangę kapitana 
w jednym z warszawskich pułków lot
nictwa. Liczy on obecnie Idt 37 1 ma 

mhsiecznem więzbntem. 
Za inne zaś czyny karygodne ściga Pę
kalskiego sąd w Puławach Ustami n>>ń-
czemi. przed którcmi widocznie skrył 
sie aż do .Jarosławia, gdzie pojawił s ię 
jako kapitan w czynnej służbie. 

Nie hvło mu jednak danem zbyt dłu
go zażvwać wolności, gdyż dwaj czujni 
funkcjonariusze policji odkryli go w 
mieszkaniu panny Sch Pękalski miesz-

od-

kkja 1 e c z K i . 

G&y kmictek przetarł oczy... 
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"NARKA WYPRÓHOWANA 
W C I 1«U DDASIĄTKÓW LAT 

Wprawdzie ciągnienie piątej klasy 
już się rozpoczęło, jednakże d(Hvchczas 
na mój numer nie padła jeszcze żadna 
wygrana. Zr-ezvtriiowałcm więc z tej 
wygranej i jestem w posmkiwan u 'nnc 
go sposobu zdobycia gotówki. Najlep
szym sposobem byN.by otrzymanie 
spadku. Ale skąd •: 7.*?,I jakiegoś bogate 
go wujaszka w Ameryce kiedy nie mam 
tam żadnych krewnych. Nikt z mojej ro 
dzmy. nie chciał do Ameryki wyjechać, 
ani nawet w kraju zrobić majątku. Jeśli 
już który dochrapał się czegoś, to san; 
ma kilkanaścioro dzieci, tak żc moje 
szanse na spadek są żadne. Żeby cho
ciaż spotkać w życiu jakąś starą babinę, 
któraby poczuła do mnie wielki afekt ' 
zapisała w testamencie parę milj mi
kowi Ale żeby mieć szczęście w ż\ciu. 
trzeba b\'ć głupim iak amant filmowy 
a już conajmniej jak tenor. Niestc-ty nie 
jestem ani amantem filmowym ani teno
rem operowym nie będę więc m•al 
szczęścia. Wprawdzie mam znajomyeli. 
którzy też nie należą do wspomnianych 
kategoryj ludzi niemniej Jednak są bar
dzo głupi, ale to już jest ich takie szczę
ście. 

"Słowem zamiast o własnym spadku 
muszę opowiedzieć o spadku hmycli. 

SPADKOBIERCY. 
We ws' Amelia-pod Łodzią zamles:;-

kiwali w sąs!edztwie Marcin "(jajek, lat 
54 i Szymon Gabara, którzy odziedzi
czyli grunta po zmarłym wuju i sami ja 
ko kuzynowie, od t o ^ o czasu, a było to 
przed 32 laty, żyli w nieprzyją,żni i 
wiecznych procesach to o granicę, fu o 
szkody wyrządzone przez krowę, czy 
inną rzecz. 

Ostatnio, w roku 1926 m!anow ;cie, 
sąsiedzi - kuzynow ;e rozpoczęli spór o 
szopę, która w pofowiie znajdowała się 
na gruncie (ia.ka. lecz faktycznie nale
żała do Gabary co zresztą wyraźnie za 
strzeżone bvło w akcie spadlkowym. O 
tym szczególe nie wiedzieli oni, gd\2 
byli niepiśmienni. Zwracali się. każdy 
ze swej strony po wyjaśnienia do sąs:a-
dów. ale i ci n:e wiele byli mądrzejsi. 

Wreszcie Gabara udał się do adwo
kata, który przeprowadził w drodze sn 
dowej przekazanie szopy na własność 
Gabary, ponieważ jednak z przeciwne! 
strony wykazano że zna'duje się ona 
na gruncie granicznym, a nawet zajmu
je kawałek gruntu należącego do Gajka 

przeto przesunięto ją o kilkaIrietrów 
głąb podwórza Gabary. 

w 

podobni ukończone studja. jako oficer kał u mej od kilku dni, podobno, jako jej 
przyszły małżonek, miał się bowiem z 
nią związać ślubem cywilnym. Wystę
pując w charakterze oficera, do czego 
nie ma żadnego prawa, przegapił jednak 
Pękalski obowiązujące 

przepis wo!s!owy o moldunkach. 
Każdy oficer bowiem, czy to służby 

czynnej czy rezerwy winien w ciągu 24 
godzin zgłosić swój pr-byt w dowódz-

! twie g-irnizrmu tego miasta, do którego 

zaś odznaczał się wybitnemi zdolno
ściami tak, że dzięki swym kwalifika
cjom mó_;l zrobić karjerę. Niestety, 
chęć użycia i źvcia ponad stan 

sprowadziły po na manowce. 
Pękalski wplątał się w aim-ę fałszo

wania weksli na szkodę jednej z firm 
warszawskich, wskutek czego dostał się 
w r. lV2s> przed sąd który go zasądzi! 
na dfuższą karę wiezienia. 

Utraciwszy też wówczas szarżę ofi- przyjechał Pękalski przepis ten z rno 
cerską. Pękalski zupełnie się wykoleił, 
zaczął coraz bardziej wchodzić w koli
zję z kodeksem karnym i odwiedzać 
wiezienia, w których przebywał za po
spolite kradzieże i oszustwa. Raz więc 
gkradł pewnej pani. u której mieszkał, ja 
ko podnajeinca znaczniejszą kwotę pie
niężną, za co go sad powiatowy w Lu
bartowie skazał na 8 miesięcy więzie
nia. Wkrótce znów dostał sic przed sąd 
okręgowy w Lublinie, który go za oszu
stwo wekslowe ukarał 

rował, wskutek czego zaczęto go szu
kać, az go wyśledzono w niezbyt przy. 
tulncm gniazdku wsnomniaucj jarosfa-
wianki Fałszywego kapitana odstawio
no do sądu tutejszego stąd zaś zostanie 
on przedews^ystkiem przeweziony do 
Puław bo sąd tamtejszy nra°nie z nim 
pomówić bezpośrednio Niedoszła zaś 
iceo żona zalewa się słonemi łzami, roz 
paczaiac po utracie oficera, choćby zde
gradowanego. 

Ze Lwowa donoszą: 
Posterunkowy wydziału śledczego 

spotkał na ulicy znanego policji pasera 
rierseba Scliimla. będącego w towarzy
stwie jakiegoś młodzieńca 

w czapce akademickiej. 
Wydało mu się to podejrzane i obu 
rrzytrzymal. Podczas legitymowania 
się rzekomego akademika, okazało się. 
że jest nim znany złodziej Franciszek 
Szmigielski W toku dochodzeń wyszło 
na jaw że Szmigielski wraz z niejakim 

SZOPA ZNIKA. 
Ceremonii tej dokonano w obecno

ści geometry w r. 1930. Szopa stała so
bie kilka dni spokojnie, chociaż sąsiedzi 
dokuczali Gajkowi. że jest.niedojda i n;e 
dołęga, gdyż pogrwwt sobie zabiać 
szopę. 

Gajek nrlczaf, lecz knuł w dusz^ 
plan zemsty. Wreszc'e w nocy z dtra 6 
na 7 września 1930 szopa z-nkneła: Ga
bara, udy s'ę obudził i wyszedł na po
dwórze, stanął jak wryty. Przeciera 
oczy raz. drugi, a szopy niema. Zginęła 
szatan ją zabrał. Na wszelki wypadek 
jednak zawiadomił o niesamow;1vm wy 
oadku poPoię. która ustaliła, że Gajek 
wraz ze swvm szwagrem Józef, m Kał-
czerskim rozebrali w nocv szopę. dr/.e 
wio zabrali i częściowo już nawet spa
lili. 

Sąd GrodzW sikazał Marcina Gajka 
I Józefa Kałczcwsk'ek'0 każdego na 3 
m:esiące więzienia z zawieszeniem na 
3 lata. Jerzy Krzeckl. 

P o c ł i ó d a r t y s t ó w w e i r a l k o c t u 
p o u l . c a c h W a r s z a w t . 

Z Warszawy dnoszą: | dowiskowych do niektórych imprez roz 
Warszawę oczekuje w najbliższych ryWkoWych w Warszawie, 

dniach ' W lei sprawie odbędzie się konfe-
niezwykło widowisko. [rencia przedstawicieli „Polzawidu" z 

Oto ulicami miasta przeciągnie rze
sza aktorów widowiskowych we fra
kach i smokingach. 

Będą to członkowie „Polzawidu" pol
skiego związku aktorów widowisko
wych), którzy w ten sposób chcą za
manifestować obronę swych praw, za-

rożonych przez masowe angażowanie 

Z łodz ie j w czapce akademickiej* 
Nagrodzona ciekawość poficranta. 

Stanisławem Młotkiem, u którego miesz 
kał, popełnili w ostatnich czasach sze
reg wielkich kradzieży mieszkanio
wych. Okradli oni mieszkanie ks. Pa
lucha oraz Franciszka Narola i wielo 
innych. Szmigielski podczas swoich wy 
praw złodziejskich stale kładł czapkę 
akademicką, która miała dla niego sta
nowić „żelazny list" w razie zetknięcia 
się 7. policją. 

Obu złodziei osadzono w aresztach. 
o: :o 

W o b r o n i e poniewieranej synowe] 
Przykra scena w m eszkan u bezrobotnego 

Z Poznania donoszą: 
Smutny widok przedstawił się wczo

raj późnym wieczorem lekar/owi pogo-
I towia lekarskiego, przywołanemu na ul. 
i Poznańską 58, gdzie w niieszka-iiu 

swem znajdował się bezrobotny 54-Ietni 
Juljusz Locchelt. broczący krwią z cięż 
kici około dzicsiecioccntymeirowej ra
ny na ułowię i posiniony na twarzy. 

W mieszkaniu tem rozegrała się 
przykra scena f a m i l i j n a . 

Pomiędzy ojcem a synem żonatym, 
25-letniin Leonem. róWrłlfeż bezrobot
nym, dochodziło do zatargów. Wczoraj 
późnym wieczorem wróciła ->d ciężkiej 
pracy poza domem znajdująca się w bło 
gosławionym stanie żona młodego Loe-

„I^VW. U -W.VIVU „ 1 UI-.UWIUU " ichdta. N a tle zatargu o kolację doszło 
I przedstawicielami związku dyrektorów; „ „ „ „ „ I , . . ^ — J -

rewij 1 scen dancingowych. 
O ile konferencja ta me doprowadzi 

do porozumienia, ulicami miasta prze
ciągnie pochód protestacyjny aktorów, 
poprzedzony orkiestrą 

bezrobotnych muzyków. 
Pochód przeciągnie wszystkicmi głów-

nicmal wyłącznie zagraniczmch sił wi- 'nemi Hfcami Warszawy, 

ŁONA p i saJ - i REZZOLY. 
Z Torunia donoszą: I s k ł e m u . Izba lekarska udzieliła dr. Ko-
Izbn lekarska pomorsko-pnznausk.a ; walskiemu s u r o w e j nagany, zaznaczając 

rozpatrywała interesującą sprawę dr. |w motywach, że przez powierzenie żo-
Kowalskicgo. lekarza Kasy chorych w, r.ic, nielekarce. wypisywania recept, le-
K r u s z w ł c y , o s k a r ż o n e g o o to. że w pod-, karz poniżał w oczach chorych wartość 
pisywał recepty ,.in blanco", żona zas 
jego wypełniała te recepty i 

w y c ' a w . - , ł a je pacjentem. 
Przeprowadzone dochodzenie udo-

pora. v lekarskiej. 
Od orzeczenia lzbv lekarskiej, po-

morsko-poznańskiej wniósł dr. Kowalski 
odwołanie, które będzie rozpatrzone 
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wodnifj w zupełności winę dr. Kowal-.przez naczelna Izbę lekarską. 

pomiędzy nią a mężem do r.ieporozu-
mien. a następnie do bójki. Teść stanął 
w obronie poniewieranej symwej. In
terwencja ta do tego stopnia rozgniewa
ła młodego Loechelta, że skatował on 
swego ojca 

w sposób niemiłosierny. 
Pobicie było tak ciężkie, że nieszczęśli
wy ojciec przy opatrunku kiikakrotnie 
zemdlał. Oprócz wymienionych pora-
nień Loechelt ma uszkodzona prawdopci 
dobnie kość nosową i nadwyrężoną cza
szkę. 

Prawie równocześnie zglusił się na 
stacje pogotowia ratunkowego Leon 
Loechelt (syn) z raną kłuta w okolicy 
stawu barkowego i kontuzją stawu łok
ciowego. Został on pokaleczony w cza 
sic smutnego zajścia ze swym ojcem. 

którym olbrzymiemi literami wydrukn- 'dzą, że wiedzą wszystko o rodzie ludz-
wane było ogłoszeń e p. Craponne, że za b i m i zwierzęcymi Dość nam już ;mpono 

tno w 

u r z * 
'<OW04°'A 

C r * c *yć , 
* o b i a c i e ! 8 ^ ! e . n t v . c z n . o ś ć . t 8 i 

t ., > e E ! m Ó ' L u d w i k . któ 

1 realL ^ v o r v

e S Z a ć S n v swoje z 
PFUJ.?*!, a . S w ° i 'e i 

utrzymuje, że jest 
0 l e Jest kłamcą. a-

ginąl mu pies jammk o siwiejącej szer-
ści, którego odprowadzić się uprasza za 
wynagrodzeniem i t. d. 

W chwili właśnie, gdv czvtałs>m pla
kat, Ludw k, uderzając mnie po ramienui 
oświadczył: 

— Niech go sobie ogłasza, ile chce... 
Nie tak prędko zobaczy go znowu... 

wac prjfnął, ten Craponne, ze 
S Z t u k a l Siuchając go, zdawać s 

swoją 
! mo-

40-l«wla ^ 
ulicy ^ „ ^ j , 

,ienm 
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płakała zapewne częściej, niż płakać'cząc się wcale o karę, która go czekała 
trzeha. Dowiedziałem się później, że te- po powrocie pana. Zbliżyła się do mego 1 
kroć płakała, Sky biegi do niej, przyglą-! zagroziła mu palcem, ale pies uc ekł od 
dał s:ę jej poczciwemi, wspóiezująceim o- mej do dizwi i tutaj zgiętą łapą zakreś-

r;!o ze ne bv?o p;a lepiei v/vtresow-anc?o czyma. a przekonawszy się, że zwrócił lił ruch pożegnalny. Otworzyła mu drzwi, 
nad bcya. Kazał nam podziwiać sw-go jej uwagę, tańczył sh mmy, by zmusić ;ą Na progu przedpokoju powtórzyła się ta 
psa, gdy łapą wykonywał ruchy pożegnał do uśmiechu... Była to dla Fernandy jaK- sama komedia Sky wyb^gł na ulicę a 
ne, gdy siedział na t y l n y c h łapach z ka by podoora w znoszeniu godnego pożalo Fernanda zwabiona odgłosem je"o szc^e 
waik.cm enkra na nosie, który na ro.d:a/ warda losu. Nie miała oowag: wyrwać sie kania, zobaczyła go przed oknem na cho 
chwytat do pyska, gay uaawał martwe- z pod jego władzy, otumaniona lękiem, t adnku . tfdzie D O w t ó r z v ł te sama n a n t o m t 

Przyn,' w v o b r a z n i z ' 1 b e z objaśnień przedwstępnych, wzią g 0 , tańczył shimmy... A przedewszyst- ki budził w niej Craponne i rodzajem ne P ° ^ z y l te samą pantomt 
[ y P u s z czema z rze wszy mnie pod rękę, iął tłumaczyć przy- kicm kazał nam podziwiać siebie za um:e wolywu magnetycznego, jaki 

P m " °?Owi -x . . C Z Y n e swego proroczego twierdzenia: ijętna tresurę... wierał. 
^ 'em^^ce * j , e ; J o s ą s z c z c — Tutaj wlaśn;e widziałem go po raz i Pewnej o dnia 

'akżo i?_ a , n e i wątpliwos ostatni tego Sky'a jego... Tab s ~* — ' 

a 
emi., 

tce 

K^ia ' . , l l ) d ź r n

y ; :°v! mniem 

' b;a}e 

adla t ' % i V K ; o p i ; , ^ a król! ich łapach. 
' k 0 ^ e ^ K l & o i e S ' jasnowłosą dzie 

Jeikl* 

ra tunko*^ 

wi«e»- * J*V 

zadnej wątpiiwoś 
h N k U s z ? , . l l k s a Craponne i 
T * v L 1 d w i k i e m - ż e n i e 

Craponne zazna'omit 

nę. 
na nią wy- | Zrozumiała wreszcie podwójną radę 

i buntu i ucieczki, jakiej jej udzielał. Nie 
Craponne jednak nie należał do ludzi, namyślając s<'ę długo, wrzuciła 

ftya jego... lalt jest, moi nas ze swą ostatnią „konkiela" Fernanda zachwalających się pierwszym tylko tri-;swe do walizki i 
jak ty ulokował sję przed która w owym czasie była tęgą dziewczy umfem. Zarówno iak Sky. który po każ- nią na ulicy 
pyskiem poan.esicnym i ną o czelnej minie i trudnym charakte- dej nowej sztuczce uczyć się mus ał na-1 Gdy Craoonn 

-żtni •" u i n i eman a. że 
, asn e f ,„ 1 .Ifeczami według 

. t0>n c > [ a P o n n 

^ S S a i 

a 'e j , niemal wy-
S k v

a a - S i ę P e ^ ^ d a , 

stary, zupełnie 
tym afiszem, z 
przyglądał mu się iiglarnie... Jestem 
przekonany, że nigdy nie widz ale- psa. 
wzruszającego ramionami? Otóż ja — 

m co z .widzisz — zobaczyłem to na v/łisnc oczy. 
i czarne Tak, Sky wzruszył ramionami i odscedl, 

kiwając głową. 
Podobne twierdzenie Ludw ka spotkać 

s;.ę mogło z dyskusją z mojej strony.. A-

r z e c z y 
uc ekła. Sky czekał na 

s C r V Z \ ^ °bec ednej i 
p zachowywał 

le po co przeczyć mu? Odzwyczaiłem się przyjęła ten wygląd "bierny fwys t i ^ zo -
już od tej o odc:awna. Ciągnął więc: 

— Był to. zresztą, tylko ostatni obra 

, Craponne powrócił, zastał dom 
rze. Zwróć 'Ii:'my mu na to uwagę. jstępnej, Fernanda doznawać musiała co- pusty, a na środku pokoju pożegnalny 

— Och! zobaczymy, rze!:ł, — wytre raz to nowych upokorzeń i nowej przemo | bilet wizytowy Skya... W swej nadmiei-
,.CA Cy. Nadszedł wreszcie dzień, fdy schim-inej zarozumiałości nie dopuszczał myśli 

my SI.y'a nie zdołało już wyrwać iej z, sprzys ężenia... Porobił ogłoszenia, by 
rozpaczy. Dnia tego pies zatrzymał się odnaleźć psa. Z równym skutkiem mógł 
nagle, stropiony... Przyjrzał się Fcrnan- 'ogłosić o zaginięciu kobiety. N*e odnaj-
dz e, Z3SZCZELAL, pobiegł do salonu, zo- dzie już ani jednego ani drugiej, 
stał tam chwilę, powróć ł, zaszczekał po | 
r.ownie i zaczaj zębami ciągnąć Fernan-

suje ;ą, iak wszystkie inne i iak tego psa 
w ćwczas właśnie po raz pierwszy w 

oczach Sky'a zauważyłem błyski, który 
wydały m> się niesamowite 

Fernanda, zresztą, nie omieszkała u-
lec szybkiej przem an.e. Zeszczuplała, 

Wielką pewnością zek całej sentymentalnej historji... Zdola-
" S ? , . S 2 ^ |łem ustalić główne jej peiypetje. Fowla-

1,1 kip.j^lcia r j r z e ' * f t dozna-jrzam ci je, ponieważ w em. że nie nale-
wip.it8 ?W o 'en''a. gdy żysz do nieszczęsnego gatunku lud/?. 

l żółlv afisz, na I którzy wierzą tylko w to. co widzą i sa

ny, który jest ci znany. Craponne w sto-dę za suknię. Zaintrygowana tem « c n 0 

sunku do niej zachowywał się jak me- -waniem psa poszła do salonu, gdzie _na 
znośny poskromiciel po przedstaw ;eniu. !samym środku pokoiu widniała K a i u z a -
uwypuklając pierś z udaną skromnością.n przy którei stanął. ! z c z c k a , ą 5 / a 3 ° . n l

( f 0 

Ne trzeba było zbytniej przenikliwo, Fernanda była zdum ona. Sky, .aK no-
ści aby domyślić się, czem było życie brze wytresowany, taki porządny zawsze, 
tej" biedaczki Gnębiona, leroryzowan., i popełnił tę nieprzyzwoitosć, me uos; 

I widzisz — zakończył Ludw k. — 
gdy widzę jedno z tych ogłoszeń' „ZagJ* 
nął pies...'" robię, jak Sky: wzruszam ra
mionami. Bowiem czy chcesz wiedzieć 
prawdę? Niema psów, któreby ginęły. M 
tylko tak.e, co odchodzą.. 

Tłum. L. M . 

http://wip.it8
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S e n s a c y j n e w y j r a i l c l b a d a ń n a u k o w y c h . 
Londyn, w nuucu. (Od wl. korespon

denta). 
l'rofesor dr. Ohm, lekarz okullsa w Bot 

tron, niedawno obchodził dz w ty jubl.e-
usz: Zjr'oStł jje do njegf. dwutysięczny zko 
teł pacjent, pracoun.k gornjczy 

z drg.ijącemi gaikami oczncmi. 
Profesur Ohm od kilkudziesięciu lat 

zajmuje się tą chorobą, skonstruował wla 
sny aparat d:a dokładnego rejestrowania 
drgania gałek Ocznych , uskutecznił 2-lnO 
zojęć z 14.000-amj luków. 

Obecnie uczony ten przystąpił do oglo 
szen a rezultatów swoich badań, co siano 
Wi kweslję clekawii njetyłko dla specjali
stów oflulmologów, ale dla szerszego ogó. 
łu : zjawisko pozoruje mało znaczące drga
nia galkj ocznej u górników odsłania za. 
gadnleuie o wielkiej doniosłości: elektro 
magnetyczne prądy c;ala ludzkiego. 

Chorobliwe drganja oka są właściwa 
tylko nasilonym — względnie wzmożonym 
naturalnym 

| nurmalnym objawem. 
Nawet wówczas, gdy nie poruszamy 

się wcale .mięśnie nasze nja znajdują się 
w stanie spoczynku, a nieświadomie i mi. 
niowol) dz:alają bez przerwy, dla utrzy
mania równowagi cjala. W momencie ,gdy 
nieruchomo na cuś zwracamy wzrok, 

oczy nasze nje odpoczywają, 
lecz stale wykonywują drobne ruchy, lak 
szybkie j słabe, te nie dostrzegamy ich 
wcale. Ruchy powyższe stwierdzę se da. 
dzą dopiero zapomocą specjalnych instru
mentów, które wykazują, że oko w „sta
nie spoczynku" porusza się od 

50 do 90 razy na sekundę. 
Aparat Ohma rejestruje ruchy oka na 

wet do najdrobniejszych ułamków sekun. 
dy. 

Drganie gałki ocznej pochodzi z ruchu 
dwunastu mięśnj ocznych .które poruszają 
ckiem nawet wówczas, gdy oko patrzy nje 
ruchomo. Jest to rodzaj balansu, podobne 
go do czynności żonglera, gdy tysiączne, 
mj drobnemi ruchami stara się nprz. u. 
trzymać ki j na czubku palca; mięśnie rów 
nleż nlezliczonemi drubneml drganiami u-
trzymują równowagę gaiki ocznej, gdy 
patrzy nieruchomo. 

Mięśnje oczne ne wypełnjnją tej czyn. 
noścl samodzielnie- Otrzymują wskazówki 
od zasilających je nerwów. Co do nerwów 
znowu, podlegają części mózgu, którą pro 
fesor Ohm okfeśia mianem 

„stacji naduwczej mięśni ocznych"*. 
Uważać ją można za rodzaj tablicy roz 
dzielczej, dostarczającej do mięśni drgań 
rozlicznych prądów. Na podstawie długo
letnich studjów j badań prof. Ohm w fa 
chowem czasopśmje rozwija swoją teorjc 
o właściwej istocie czynności mózgu w 
Bposńb następujący: 

Mózg składa sję z niezliczonych drob
nych stacyj nadawczych 1 odb orczych.— 
Główna czynność komórki mózgowej po
lega na wahadłowych ruchach o zmlen. 
nych prądach, które falami przenikają do 
nerwów. Zarówno jak w falach dźwicko. 
wych. świetlnych i radjowych charakte
rystyczna jest tutaj 

Ijczba drgań, 
ujawniająca się w szybkości drżenia gaiki 
ocznej. 

Prof. Ohm posjada ljczne notatki o 
drżeniu gałki ocznej u górników, które 
kontroluje od szeregu lat. Przy tej spo

sobności wyszedł najaw ważny fakt, że u,bez przeszkód przenikający przez obszai 
caźdego człowieka spotyka się Inną ilość 
drgań, zawsze jednakową, t. j . flość fal 
stanowi charakterystyczną cechę jednost
ki. Są ludzie 

o długich 1 krótkich faheh. 
Długość fal stauow| kwcstję dziedzi

czności. W rodzinach, gdzje występuje 
dtganje gaiki ocznej, stwierdzono podo. 
b:cństwo w kierunku drgań 1 Ich szybkoś 
ci Jednakową szybkość częstokroć zau
ważyć można u członków jednej rodziny: 
braci, ojca 1 syna, stryja i bratanka itd. 
Krewni zatem „nadają" na falach jedna
kowej dlugoścj-

Prof. Ohm utrzymuje, że fjzjologja mó 
zgu wkracza w nowy okres, a instrumen
ty potrzebne do wniknięcia w największy 
cud przyrody, jakim jest mózg, dopiero 
powstają j jx)krcwne będą z radjotechut
ka. Skarb nowego poznania, jaki odslon;ć 
się może nauce, będzie potężny swym o. 
gromem. 

Tyle prof. Ohm 

przestrzeni oraz, że nadawcą lego fluidu 
jest mózg ludzki. Uyl to mistyczny pogląd 
intu.cyjny, uieprzyznany przez naukę. — 
Obecnie znowu odgrywa sfę zwykły pro 
ces wszelkiego rozwoju, powracający do 
punktu wyjśc.a. Nauce nasunęło sję po 
znanie, że mózg ludzki jest stacją nadaw 
czą pewnego fluidu, fal elektromagnety 
cznych. 

Sauerbruch ustal;}, że ciało ludzkie do 
okolą siebie tworzy sferę elektryczną, co 
zarejestrować można czuiemj przyrzadani 
w dobie obecnej stwierdzono jako fakt, że 

podniety nerwów 
mają charakter elektrjezny; Cazzamałi 
różnemi doświadczeniami (jeszcze podle
ga jnceml dyskusji) wysłuchał fiu du czyn 
nego mózgu człowieka w słuchawce radjo. 
wej, a badania prof. Ohma całokształto
wi wszystkich zdobyczy naukowych nada
ją, ostatecznej doniosłości. 

Mózg jako radjowa stacja nadawcza 
jak dotąd jest tylko teorją i pozostanie 

Nadhigo przedtem, nim ludzkość zazna nią do czasu, aż swjerdzl to wskazówka a. 
jomfla się 
sję myśl, 

z fałami radjoweml, zrodzjła 

ie Istnieje fluid. 

paratu repestracyjnego- Pozostaje to zn 
tem kwestją otwartą do czasu ścisłego na
ukowego udowodnienia. 

Kontrasty wiasenne. 
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Vto;na niańki z g u w e r n a n W 
Policja paryska zajmuje się obcctiie 

aferą trucicielską przedstawiającą cie
kawe po!e badań dla psychologii. 

U bogatego przemysłowca Karola 
Lor randa, służyła NIEJAKA MARIA Chuux 
która wypastowała jeszcze samego na-
ua domu i następnie przez lat przeszłe 
3U pozostawała 

w sluźhlc rodziny, 
odznaczając się niczwyktem przyw ;ąza 
niem dla całego domu. (idy Karol Lor-
rand ożenił s:ę przed kilku laty, jego 
wierna mania rozciągnęła swą m;iość 
także na jego młodą żonę. a następnie 
na małą córeczkę pp. Lorrandów. do 
której żyw ; ła wprost bałwochwalcze 
przywiązane. P;c!ęgnułąc dziecko z nie 
słychana troskliwością, o-biawiała jed
nak w stosunku do niego chorób! v ą 
niemal zazdrość. 

W ostatmm czasie państwo Lorrand 
zaangażowali dla wvchow an'a małej 
os'.bna guwernantkę. Od tej chwili Ma
rją Choux przeżywała 

Istra TRAGEDIE. 
Z guwernantką wszczynała pod lada 

pozorem awantury 
niecznie od państwa, i 
co jednak ci nie myśl* 

Oncgdaj Mar.a kar 

i dontf% 

C z w a r t e 

małą grysikiem 

K P- ZWnocz, 

po pierwszej z a r a z łyżxe *ttani« Do»v^° k 6 ! j 
od pokarmu zc w s t r ę t * J J * 
da.cj usiłowała ja k A R "4 B Ł^ . i^itT *5ró< 

głodno płakać. P^^fci*^!?"* 
matkę do pokoju. F I S K C ^ " 
mam obudziło podc.rzct^ptoi,^ 
a gdy i barwa grysiku w 
dojrzaną, zatsiefourrwa.*^. 

natychmiast P3 

Ten bezpośrednio » 
płukał dziecku żołądek *j 
bardzo wskazane. gćN'* 

o w ™ ŁOZB. 

" o r s k i e tych kluh 

Cielca^ 
IT^AOMC A* 1 3 ' 1 ' ' ' *»tuow«, eliminacyjne 

V*tt»*vch i terenu wo 
. p a mwMD odbył »l« w 1 •MMI « — 

że bvf on zatruty. 
Mar'a Choux z P ^ L 

.się winy. ale n.-\f fępnie C 
ł/an-.i. że wsypała do r<* 
Utrzy;iu:.!c je:'nak. i- Ł' 
dziecko tim-rło. tylko 
że gdy mało za cii-'ruje ^ 
rzą ją jej op'oce. a oddaM 

WIZYTA POCZCIWE 
Ciekawy wystąp wyrafinowanego i 

U góry: Kwitnąca krzewy i drzev/a w l U dołu: Olbrzymie zwały lodu nad 
Bazylei |SzwajcarJ4. j Bałtykiem. 

O t r u t y s y n e k u c h o d ź c ó w . 
Z B R O D N A W / : RYTA P O 11 LATACH. 

Sprzeczki pomiędzy dwiema kobieta- naturalną śm erc'ą. Matka d-iecka I je] 
mi doprowadziły do wy;atnienia mordoi s/wag EI ka obwiniały się w/a;emn e. Po-
s.wa. popełnionego przed l l laty. Bracia głoski te doszły do uszu policji krymi-
Klein mieszkał' ze swym rodzicami w nalnej. Po długich sprzeczkach i za^ieri 
Giudziądzu, lecz po objęciu Pomorza mach wyszła prawda na w erzch. Ciołka 
przez Polskę, wynieśli się do Niemiec, małego chłopczyka przyznała się, i i otru 

W tych dniach zjaw ił sie w mics z ka
rmi pewnej rodziny, zamieszkałej w Pa
ryżu, która właśnie wybrała się do ki
na starszy pan przyzwoicie ubrany i 
walnie u.śni echnięty. Zastał tylko słu
żącą. 

— Czy państwo wkrótce powrócą? 
- - zapytał. 

— Wobec tego. że poszli do kina za 
PAWIA pewnie meco dłużej — odpow'c-
dz:ala stnżaca. 

— To wielka szkoda! — zmartw ł 
s!ę nieznajomy — jestem Mallotem 

wujem pani. 
przybywam z Londynu i bawiąc w Pa
ryżu w przejeździe, pragnąłem ją odwic 
d /ć . Odicżdżam dz'< wiicczorem! 

— Może pan jednak zaczeka! — 7.T 
proponowała służąca. — Państwo za-
zwyczaj po kinie wracają natychmiast 
do domu. 

I z.-inrowadzila wmaszka do salonu 
Wujaśzek odrazu zb' !żył się do kre 

densu i począł z uśmiechem przypatry-

^J? n k» Łasku, r 

. - ek -nd , . dr 

P4
 S ' •»• Łod" 

wać się znajdującym s» 
:,om rodzinnym. 5luża-a 

nu i ozostaw iajac wuJa» 
Po jakimś czas:e 

że i ic może już . t 
dłużej czek* 

prosił jednak, aby kre' 
w hotelu Byrona. PocZ 

W krótki czas potej 
pai.:two do domu. Z ^mC 

mcm wysłuchali opowi1 

o sympatycznymi s*arU5j 
jona pani domu zrobiła' 
przedmiotów, znajduJ3cliJ 
tiic i s twierdza z przer* 
jaszek" wypróżtrł dos: 
zawierającą bardzo

 ce™M 
'i ;'.yctia *ą 

stołowe, o rat żc z 
ście cennych figurynek r, 
ryth pan domu był ^" i j j l 
ozem N:e należy chyba ^ 
hoteiii Byrona miłego P* 
rus/.ka nigdy nie widzi' 

* « O P 

O S T R O Ż N Y G R A | 

Książa Wału w podróży 

^ V i e \ o nfotrzortwo 

^ ^ ^ ^ y c h spotka* o ' 
l * * *o i i^ą nłedz\e\e. W 

u v i» \edu na 

*k»k nwodAw **** «̂łcb włA«vych tetn\V 

' n «Tony f t 
\«t n«jwxet«t 

^ W r y n t j * «t« W T 

*«» ICOTKWAU. • * 
"» V l n u a « l t ł 

Książe Waljl. Jak wiadomo, od dłuż 
szego czasu znajduje się w podróży po 

(ok. 
Nie zawsze Jednak 

9 0 . 0 0 0 * ł ° J , < 

Południowe! Aiiuryce. wraz ze swym 1 stępcy tronu angielski 
bratem młodszym księciem Vorku. 

V\ podróży bracia mctylko zaznają rnłają się 
z życiem gospodarczym 

południowo AMERYKAŃSKICH republik ce-

wypadkach książę Wajl'. 
strożnym graczem. ™ 
odwróciła i „ya.lparais0 . j ! 
zaczęła topnieć Jak śdi e \ 

Tu jednak książę W? 

gdzie ich początkowo umieszczono 
w oboz e d!a uchodźców 

w Hammerstem. Tutaj w roku 1920 

la go zapomocą roz.puszczonei w wodzie 
soli szczawikowej, twierdząc przylcm, iż 
matka dziecka do tego ją namówiła, po

marł 4 lala wówczas liczący synek cie li nieważ ostatnie nie było umysłowo i c'c 
Kleina. Krótko po śmierci dziecka roze- letnie rozwinięte. Rodzice dziecka zaprze, 
szły się pogłoski, iż dziecko zmarło nie-,czają stanowczo temu twierdzeniu. 

lem zapewnienia swej ojczymie odpo- charakter i po przcgrA 1 1! 
wiednich wpływów, ale i starają się 
wszelkicmi sposobami umilić wdokacc 
się dni podróży. Zwłaszcza starszy brat 
książę Waljl w\ bicra sobie zabawy naj 
ró/norodniejszego charakteru 

Ostatnio manią jego stalą się gra w 
baka przyczem książę okazał się nie
zwykle szczęśliwym graczem i np. w 
VALPARAISO wygrał przy zielonym stoli-,skie 2.000. 
ku niemałą sumkę 2 0 . 0 0 0 pesetów 

wstał od s*f t ***** 
P o z o s t a ł e ś j r ^ ^ ; 

strasz 

czvł na dalsza grę, C 
powodzenie nie ods 
od ulubionego baka. 

Miejmy nadzieję. * e 

<K.,USA-
E , r zrzędo 

17624! 

108046 170 

czasie interesy młode j j ^ ^ 9 

ie poprawią i odbierz* 
* l« 31198 ^ 

J E A N OE L A ŁILRE-

P O T Ę P I E N I E C 
POWIEŚĆ. 

P R Z E K Ł A D A U T O R Y Z O W A N Y ZOFJI P IASECKIEJ - KALIC lNSKIEJ . 

kim śnie kataleptycznym, przypominają- |dzony wołaniem Sylwji i Piotra, lecz to wie 
cym śmierć. Jedna kołdra okrywała ich az dział na pewno, że oboje żyją 
do piersi. Nagie ręce spoczywały na koł
d r z e . 

Gdy przekona! się, źe żona i syn nie s.} o-
krwaw ionemi trupami, lecz spoczywaj.] w 

Uczuce grozy Sant-Claire'a, podwoił uśpieniu, zapragnął dowiedzieć się wszyst 
widok sześciu aparatów, przytwierdzę- J kiego. Pjerwszem jego pytaniem, wypowie 

— Proszę pana... na miłość Boską,, co 
lię dzieje? 

Zamiast odpowiedzi Saint - Clair zadał 
pytanie. 

— Czy Soca i Vitto również wstali? 
—Ja n e spałem i natychm ast po 

strzałach posiałem po nich Ludwika. 
— Biegnij do nich, uzbrójcie się wszys-

cy i staiic e w ogrodzie, pod oknam pokoju 
pani i panicza. Jeżeli zobaczycie kogoś, 
strzelajcie. Nie w cm, co się stało, ale u-
słyszałem, że wzywali pomocy, a drzwi do 
mego gabinetu są zamknięte na klucz od 
zewnątrz. 

Po tych słowach Saint-Clair przebył pę
dem dziedzin ec i stopnie podjazdu, prze
kręcił klucz w zamku głównego wejść a, 
pchnął drzwi i stwierdził z ulgą, że droga 
była wolna. 

Biegnąc w ciemnoścach przez olbrzy
mi hall i po monumentalnych schodach So-
w ;ooki myślał, że nieprzyjaciel musiał do
sta 1 sę do zamku przez kuchnię, gardtre-
bę i pokój jadalny lecz jak;eż było jegw 
Zdumienie, Rd« przekonał się, że drzwi 
pierwszego piętra były zmakn etc. Otw ? 
rając je zapomocą wytrycha mruknął: 

— A więc nie tędy wszedł napastnik. 
A przecież niema innego wejścia do poko
jów Sylwji i Piotra. Czyżby mógł dostać 
się przez okno? 

Z gaterji wszedł do apartamentu żony, 
w najwyższym stopniu przerażony panują
cą w nim śmiertelną ciszą w kilka chwil 
zaledwie po rozpaczliwych wołaniach o 
ratunek. 

W progu sypialni stanął jak skamie
niały, przygwożdżony niespodziewanym, 
okropnym obrazem. To, co ujrzał, było 
lak koszmarne i fantastyczne, że Sowio-
okcmti wydało s:ę, iż nagle postradał zmy 
sly. Ale oszołomienie trwało zaledwie kil
ka sekund. 

Opanowując rozszalałe nerwy całym 
wysiłkiem woli, Saint-Clair podszedł do 
łóżka. 

Wielki żyrandol i dwie lampy jasno o-
świetlały łóżko i trzy ciała na niem spo
czywające. 

Trzy ciała... Sylwja, Piotr a pomiędzy 
nimi jak ś mężczyzna, człowiek, którego 
S.rnt-Clair nie znał wcale... 

Sylwja, Piotr i mężczyzna byli pogrąże
ni we śnie. ale w jakimś dziwnym, głębo 

nych zapomocą skórzanych bransoletek do 
rąk kataleptyków powyżej łokcia. Aparaty 
te, o dziwnym kształcie, były zrób one z 
medzi, kości słoniowej i kryształu. Wszyst 
Icie posiadały tarcze z podzialką I wszyst
kie były połączone ze sobą przewodami e-
lektrycznemi i cieniuik emi rui kami. 

Tajemnicze a straszne przyrządy fascy 
iiowaly wziok Sowiookiego niemniej niż 
talii c a , z a w i e s z o n a w głowach łóżka, na 
której widniała wyraźnie wypisana prze
stroga: 

.Jeżeli dotknesz aparatów, zabijesz nas 
natychmiast. Pro?zę czekać instrjkcyj, któ
re nadejdą pocztą. Mezarck". 

To niesamoiw le ostrzeżenie wstrząsnęło 
tak Sa nt-Clair'em że przywróciło mu nor
malną przytomność umysłu i szybkość de
cyzji. 

Nazwisko Mezarek nie było mu zupełne 
obce, Mezarek czy tcó Mezareph, byl .u ly-
tuł największego dzielą M kolaja Flamela, 
tajemniczego ałcliem ka z X V wieku. Alclie 
mja przedzierzgnęła się w cliemję, a dzisiej 

a wiedza jest córką dawnych czarów. 
— Gdybym dotknął aparatów, zabiłbym 

wszystkich t r o : ? natychmiast. A więc Syl-
ja i Piotr żyją. 

Słowa te \v\ powiedział głośno, z rado
ścią. N c zdawał sob"e sprawy z i2*ro ̂ o si 

dzianem donośnym głosem, było: 
— Kimkolwiek jest ten nieznany czlo-

zywać sznur, którym 
Nie 

II I , J < ? 6 8 7 

silnie skrępowana. Nie 1,1 J; A 
czekać, aź ona przyjdze A\M 
Sowiooki natychmiast z ,e WII ̂  * » 
drogą tajemniczy przybys A F A M\^f n a « e p u 

szli z pałacu. • 1 , » T*S ^ R4i o " ° 119 
W pokoju panny Bt0%'#%Ą S»F« 507 T. . w > 7" 

wiooki wychylił się. OFLR^ ^ 

Był lo kamerdyner 
nem Ludyyikiem. 

wiek leżący między Sylwja i Piotrem, p>ag ciągał s;ę aż do wysok c n ^ 
nąlbym wiedzieć, jaką drogą się tu dostał, płotu. W ale: księżyc ja s l 1 , 
Z całą pewnością musiał mieć wspólników. ludzi uzbrojonych w dtih£ 

gdyż jest wykluczone, żeby bez pomocy 
mógł obezwladn ć Sylwję, przynieść Piotra 
i założyć sześć aparatów. 

W tej cli wili przypomniał sobie pannę 
Bron, bonę. Pobiegł do drzwi, proyyadzą-
cych do dziecinnego pokoju. Były otwarte 
a światło wszędzie pozapalane. 

—Szybkość działania w tak krótk m 
pizeciągu czasu wskazuje na to, że ci Ju
dzie musieli zapalić św atło w trzech poko 
jach równocześn e, czyli, że musiało ich 
być rrzvnajmn*ej trzech... Cóż się z nimi 
sta'o i którędy wyszli? 

Wszystkie okna w pokojach były za
mknięte, a dostać sę do nich można było 
jedynie przez główne schody. Ale przecież 
on sam zamknął drzwi własnoręcznie przed 
udaniem się ńa spoczynek i dopiero przed 
paru minutami otworzył je wytrychem. 

W pokoju bony okno było również za
mknięte. Panna Bron leżała skrępowana na 
łóżku, z zaknehlowancmi ustami i głową 
w dziwnego rodzaju masce. 

Saint-Clair pochyli! się nad nią, zdjrł 
maskę, z której wydziela! sę silny zapach 

iłe"1' 

stało w pałacu od chwili, gdy został zbu- i chloroform*, otworzył okno i zaczął tozwią ( 

— Vtto i Soca, <-.-, p 
górę przez dziedzniec 1 

ch/ew, które pozostać'. ta 

zaś, Bertrandzie i Lud v VQ(kfj 
lej straż i zajrzyjcie do k ^ 

— Proszą pana... ^ ^ ' j 
nicz... —zapytał k a r n e j ^ f i 

— Żyją i nie są ' a n " ! f , f / 5 
ezne i nezrozumiale, Y e"A 
tam zobaczysz za %$$J 
a górę. Nie zapomnij 

łiibanny i kazać jej przyi 
pokoju pani. 
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n W ^ a w L ? * ! ^ «x>tkanta wystąpią i Sokół nie posiada reprezentanta w tej katego-Ji. 
l y c a klubów w swym naj-1 

I? 

C 8 S P O R T B 1 
ii — — _ i 1 

zwarte spotkanie bokserów 

dyr. 
1 f Q Sokói. 

szerokich ster 

silniejszych składach t Uczyć sie naIety s emo
cjonującym przebiegiem walk. 

Do zawodów powyższych zgłoszono drużyny 
w następującym składzie: I K P : Leszczyński 
Spodenklewlcz. Banasiak, Chmielewski, Oarn-
cza/rek. Stal I I Stał I i Konarzewski; T O Sokół: 
Piestrzyński. Kustosz, Szczepaniak. Kl'mczak. 
Sewerynlak. I rzonek i Ulężatka. 

W wadze ciężkiej zdobywa fXP przez Kona 
rzewskiego walkowerem na punkty, gdyt 1 0 

,c c n O* 

„ G E N E R A Ł 
n a e k r a n i e „ L u n y " . 

f»im niemy, ukazując światu klasyczny profil 
Barrymore'a. zatracił jego piękny głos i alaska 
atelną dykcje, „(icnerał Crack" pozwala mu roz 

62. £h sportów ów na mede. 
• p 0? c!? l < a w e

 z a w o d y m a r s z o w e . rcacb | u,?,net0
 Wubn Sportowego w 

•*Hzow» . . M s t a , y Przeprowadzeńe za 
•*«« ffl l . ^ a c y j n o . H«5 6J ~_. , - wwywiauune 

o . J a , b S r ' * U w Pabianicach przed 
* *«akr«£r 1 4 , 0 ' « * * na znak starte 

sędziowskiej ze względu na szczególnie dobrą 
formę, w Jakiej przybył do mety 

bez punktów karnych 
oraz to, te do 15 kim. swojom dobrem tempem 
marszu prowadził całą przednia grupę. 

Trzeci — posterunkowy Jaros Władysław z 
P. K. S. m. Łodzi, który wprawdzie przybył do 

Teatr Art . -Li ter . 
„Dobry Wieczór 

u l . K o n e r n i k • 1 6 . le i 184 66 

( I 

Dziś i dni następnych I 

P o d K o ł d e r k ą 
Refleksie pokarnawatowe w 2 et- 14 o:<r. 

Pociątelc przedstawień 8 i 10 wieca 
W soboty, niedziele i święta 6. 8 i 10 
Kaia przedaprzed „ R f k l a m . Polska" 
Piotrkowska 101. tal. 126-89 od 11—6 

w aob., niedi . i święta od 1—3. 

S * ^trunku . * W ? d / , , c y wymaszerowa- mety pierwszy. Jednak ze względu na otrzyma 
£? ̂  ŁAJUJ/"

 N ł o^atolch kilo- ny I punkt karny musiał ustąpić na trzecie miej 
Pot u . . 5 , 1 l e m Wvwi«T»t. . r . „ „ . . - , mictl2 

wywiązała się rwtra ry sce. 
p r j r t J 3 " ™ * " w o d n i k a m i , stanów >ą 

^ST*0** Kulka Wac ław , P. K 
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(- m. Łodzi t s i n i c ą kuku '• na całkowite uznanie 

Ogółem przybyło do mety 53-ch zawodników, 
a osiągnięte przez nich wyniki oraz dobra for
ma po odbyciu Intensywnego marszu wykaza-

I todz . i y w , J * c 'o kim. 800 mtr . ! \y należyte przygotowanie do zawodów 
Wol Zarządy P. K. S. Pabjanice 1 Łask zasłużyły 

za sprawne przeprowe-
8 zdobył uznanie Komisji |dzenie zawodów. 

W kilku słowach. 
f j j i lst , »°fcote I niedzielę odhę-

o m! l p o t k a A w siatkówce męs-
v w t « t r , r w M w o k , M y a o k r « n 

męskich prowadzą *ci, za 4 w żeńskich - ŁKS i 

* • a t 1 ^ y p l h i y ŁOZPM z a -
^ w e m posiedzeniu nad spra 

wo klasy 
toją pod zna 

V)J l e rycoi« B ! 8 , c d o n « gwałtowne zmla 
1 , 0 dłuższej dyskusji posta-

o m t i , 

ali opoW* 
YM ŝ ARUSI 
u zrobife* 

izn ! ł dosz 
1 * > r y s t ^ > l , , V c h A m i n ó w 1 rozegrać 

HmSb^^uJ! "lVttlok brajcu konkrc' 
i I P - K , | , « ot iu- W r n ł l y Prancuzów. Kusoclń ^ ' ^ ' " ^ r r a a M 

ni byf nsngF 
^żv chyba f ] 

bieg "•WzełaJ w Paryta na 12 

T » * k J , k r t ' w p r r y s z ł * rrledztelę 
* * « san l 0 w ' - P 1 e r w 8 M niedziela 

^ • w t k a t j i t , » mianowtde: Polo-
w »rsząwte I OaTbarnla - W a r 

szawlanka w Krakowie. Meczem pierwszym kie 
rować będzie p. Nawrocki, drugim p. Arczyń-
skl. 

Uczniowie a sport . 
S p r a w a o i r a n i c z j C i , 

Sprawa dopuszczenia uczniów gimnazjalny cii 
do uczestniczenia w klubach I towarzystwach 
sportowych ruszyła jut nareszcie z martwego 
punktu, choć Jest ona Jeszcze daleka od załat
wienia. Wysuwane są 

rozmaite koncepcie, 
a mianowicie: a) ograniczenie wieku (np w pił-
karstwle lal 15. w plywactwle naturalnie grani
ca mogłaby być obniżona), b) organtzacla spe
cjalnych seKcyj szkolnych w łonie poszczegól
nych klubów; c) nawiązanie ścisłego kontaktu z 
władzami szkolnemł i z lekarzami. Należy z ca
łym naciskiem zaznaczyć, i t rozwój sportu na 
Kresach Wschodnich w zupełności Jest zależny 
od współpracy t Inteligencją 1 z młodzieżą słkót 
średnich. Inaczej wogóle nie ruszy się z miejsca. 

Bilety wonego we ścia oraz pasierartout 
10 dn po prem er/e beiwz<<!ędn!e n eważne 

[o iw po orscy rozwe 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Ulica. 

Teatr Kameralny: — Roxy. 
Teatr Popularny: — Nauczycielka. 

Teatr Popularny (w sali Geycra) : — Wyjazd na 
Maderę. 

lustytut Propagandy Sztuki : — W y s t a w a Listo 
padów a. 
Dobry Wieczór: — Pod koldeiVą. 
Filharmonia: — Koncert kwaitetu francu 

sklego. 
Apollo: — I. Cudza narzeczona. I I Orzech miło

ści. 
Bajka: — Władczyni miłości. 
Caslno: — Monte Carlo. 
Capltol: — Król Jazzu. 
Corso: — I. Miasto klęski. I I . Co nam zwierzęta 

do powiedzenia mają. 
Czary : — Upiory stepu. 
Orand-Klno: — Dziewczę z Montparnase'u. 
Luna : — Generał Crack. 

Imoza: - Rycerza miłości. 
Odcon: — Ucieczka od szczęścia. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Dzika miłość — 

Dla młodzieży: Rycerz bez skazy. 
Palące: — Łzy ukojenia. 
Przedwiośnie; Niebezpieczny romans. 
Resursa: — Zegnaj Mascorte. 
Splend'd: — Syn białych gór 

Spó}dzlclnla: — L Sza l : I I . Podwójne mał
żeństwa 

WINSZUJEMY: 
Jtrtro: Matyldzie. 
Wschfkl słońca 5.57. 
Zachód — 5.35. 
Dhisrość dnia 11.39. 
Przybyło drra 3.53. 
Tydzień 11. 
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życie Emmy 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

g o z a o r a n i : A . 
Londyn 43.37 N o w y Jork 11.21 

377.05 — 379.05. Wiedeń czeki .9.53 — SI. V. i<| 
deń banknoty 79.50 - 90 Zi;r\ cli 58.20. ficrlii 
46.80 — 47.20. wypłaty na Warszawę. Kaio.vic4 
I Poz.nań 46.95 — 47.15. 

1/4 
winąć cały zasób sztuki aktorskiej wysokiej kia 
sy śwaatowej. Nieco bezceremonialnie potrakto 
wano w scenariuszu podkład historyczny dra
matu; bezceremoojalnosć ta posiada zresztą s * o 
ISty wdz : ęk i „Księstwo Kurlandzkie" na ekra-
ns wygląda bardzo atrakcyjnie, zarówno Jak 
i dwór wiedeński z cesarzem Leopoldem (Lo-
weli Sherman) i arcyks ;ężrticzką Marją LtFzą r : i P ł n v 7 \ no a w i f 7 n r p 
(Mar-un Nixon) na cze'e. _ 1 , 1 1 : 1 1 , 1 ' A i i K A M L Z N K . 

Właściwa partnerką B a m m o r e ' a w tym f'3- Londyn. Notowania kofn-owe. — Nowy Jort 
mie iest Armida. młoda meksykanka w rodzaju 485.92. Paryż 124.12. Berlin 20.11 1/8. MłMtttrti 
Dolores del R ; o I Lupę Yelez. o rysach gmin- 4F5.87. Amsterdam 12 12 Brtiksi a 3i.c>5 Wlochj 
nych. lecz o ruchach radowej tancerki. Warto 192.75. Szwajcaria 25.25 1/4. Kod nhrgą 18 Ir. 3 4, 
z w T Ó c i ć uwagę na k:;nszt malarski niektórych . Sztokholm 18 14 3 8. Osio 18.16 14 Halsin«;oi» 

193.02. Wiedeń 34.57. Warszawa 4337. 
P a r y t . Notowania końcowe. — W Paryżu 

święto. 
Gdańsk. Notowania w guldenach gd^ńskicn: 

100 zl . 57.63 — 75. czek na Londyn 25.01 1/1 te
legraficzne wypłaty na Warszawę S7A2 — 74. 

BA WE! NA. 
Liverpool 12. 3. Amerykańska. z?mknięc'e; 

marzec 5.o8. kwiecień 5.71. m i 5 74 czernice 
5.78. lipiec 5.82 sierpień 5.86 w zesień 5.50 paż 
dzlernik S.94 l ;str.pad 5.98 grudzień 6.02 stycz^tł 
6.06 luty fi.10. Loco 5^0. 

LWernool, 12. 3 Łeio-ka zamkniecie: marzeo 
8.86 maj 8.86 lipiec 8.^6 wrzesi.ri 9.07 p^zdztef 
nik 9.16 listonad 9 16 styczeń '.'.2S Loco 9.3=> 

Nowy Jork 12. 3. Amerykańska. zamknięc^J 
10.80: kontrakty: marzec 10.71. kw ieceń 10.83. 
maj 10.94. czerwiec 11.04. lioiec 11.16 siiroioń 
1127 wrzesień 11.36 Daźdzlernlk 11.49 'istooad 
11.58 grudzień 11.68 styczeń 1174. 

Nowv Orlean. 12. 3. Amerykańska, zamknie
cie: marzec 10.75 mai 10.94 linieć 11.20 pat-
dzlernik 11.49 grudzień 11.69, Loco 10.49 

scen (ohóz cygańsk'. wyiazd generała Cracka 
do Wiednia, epizod bata'istyczłiy. wzorowany 
na drzeworytach 17-go wieku). PUm Jest częiciu 
wo mówiony I częściowo kolorowany. S z w j n -

I kują nieco napisy, obciążone miejscami banal
nym patosem, lub wypaczone mcwlaśctwt.mi 
zwrotami, gdzie wymagana Jest prostota I ści
słość. Nad program — wspaniałe dodatki I a i tu 
ainosci świata. 

fta d | o - k ą c i k 
Sobota. 

11.5S Sygnał czasu. 12.05 — 13 15 M u z y k i 
gramol.. 1315 - 13.25 I r o g r a m Jzienny i re 
ptrtu.ir teatrów I kin 15.50 — 16.10 bktzynka 
tcchnic/.na. 13 15 Wiadomości Tow. Kooperatys-
tow. 16.2t: Kaj ik art L S. U.. 16.35 Htyiy srratr 
1645 — 17 15 Uroczystość Z w . Buchalterów 
17.15 Odczyt ze l w o w a 17.45 — K* 45 Program 
dla d z i c i I młodzieży, 18 45 — 19.i0 Rozmaito
ści 19.10 — 19 25 Kom. Izby PrZem.-t1and;o*ci 
i p r o g r j n na dz nast.. 19.25 P łyty gramof 1940 
Pras. dziennik radj. 20.00 - 20 10 Felieton I 
odczyt 2030 Muzyka lekka 22 00 1'clieton. 22.1.' 
Koncert chopinowski z Pozn. 22.50 — 24.00 ko 
munikaty 1 muzyka taneczna. 

202335 65 822 74 203022 108 9 17 497 762 6« 
201023 93 415 53 76 805 205717 4 2 852 57 *>? 
80 206211 6<6 50 7,39 70 943 207024 127 495 »13 
?8 20*059 *>4 537 805 209090 34 47 64 49! 
616 902. 

n CIAONICNIC. 
50.000 zt. nr. 185652. 
10.000 z l . nr.: 63865. 
3000 w, nr.: 143304. 
Po 2000 t t . nr.: 3018 47552 55652 6297. 

67117 90768. 
Po 1 000 zt. n a nr.- 29228 33577 64340 9f87* 

10340,' 108680 118191 122322 126632 136260 140499 
142419 144751 146924 151595 157029 .01891 164171 
167490 170936 1795.39 179287. 

Po 500 zł. nr.: 1163 1221 1995 5000 11378 
16980 19057 21184 2.33.31 750 24914 25003 30376 
.31919 35?68 36525 .38020 607 30360 40090 41308 
51880 53504 54968 57184 57946 5862 . 6127.3 64231 
66647 67648 910 68.354 518 6985.3 70 ii 2 924 7.3011 
.390 407 77057 505 79004 760 8210? 84?03 527 
86596 80065 00351 971 91489 94476 95960 97910 
90189 240 105550 100806 1101.31 112671 14998? 
115.39! 116.540 118208 1220,39 529 1267«C 131673 
135760 1.36129 145470 149556 865 151112 15?9D 
15.54.30 1 r860« 160OI1 ,38? 162959 |;m4,V.6 170150 
171451 174425 176026 177841 :79.\-34 180260 
196779 108092 201276 206336. 

Po 230 zł. wygra ły ntr^ępułace numery: 
15? 385 4V 26 85 713 975 11 12.37 ? 1 0 815 2 n ' 5 

*>6 9?3 34 954 3 " 0 8 R7 300 77* 00/ 490? 076 251 
751 3H» 76 4.3.3 5 i f i 621 791 46 230 5004 60 234 
8«5 60.35 174 276 34? 470 519 717 3*» 18 0 0 6 0 0 8 
7222 318 99 8>81 111 29 82 276 5b5 848 81 3C 
835 9S72. 

100*5 041 230 ?1 12 60 .307 87 414 807 .31 855 
11083 194 33 ?0| 30 350 666 7-'0 813 949 12410 
523 5?8 13107 10 3 4 5 3 0 0 1 90S 70 14»»« 5* 
6 408 5.10 761 1*176 103 44 » 3'6 0 '0 15378 68 ' 
17108 ?S0 366 46 476 736 701 67 k27 998 1876? 
88 8^1 966 I0O9-I 204 871 98 1.5 

2O0f0 111 38? 4O6 89S f i 9>6 » n ? " 1*1 2 4 - 1 

151 471 503 .31 664 771 007 40 *59 0* 2' 
6' 94J 2 M * 5 4 3 s 60? 760 87-» 001 .»4'i<i »R* 474 
504 14 701 35000 59 1.35 :»39 I64 «»9 0 3 61» 41 
r 7 0 '1 26iVi? 84 01 J5> 6 n 9FIT\ 011J 2 7 0 " 9? 
103 W? 707 60 ?80t4 654 854 ^0440 46 571 37. 

' a 0 : I L T J ^ 4 7 7 1 1 31288 .3*4 4?4 7-0 915 «4 

Katowice, sobota 408 7 m. 
10 00 Pokaz wyników nauczania śpiewu w 

szkoheh powszechnych metoda Tonie Solla z 
okr WszccHpolsk. Ztazdu Nauczycieli Muzyki w 
Katów icjch. 11.5^ Sygnał czasu I program na 
d?icń bi iż . 12.10 — 13.10 Koncert gramol. 13.ir 
13 10 Kom meteor. 14..'0 Przegląd wydawnictw 
periodycznych 15.00 Kom. gospodarczy. 15.2.1 
Komunikaty 15.50 Skrzynka tech.. 16.10 - 16 45 
Koncert gramof., 16.45 — 17.15 Skrzynka poczt, 
dla d/ieci 1/15 Odczyt ze Lwowa 17.45 — 
18 45 Aud dla dzieci i koncert dla młodzieży 
18 45 Codz odcinek powieść 19 00 — 19.15 Roz 
maftośd I9.:5 - 19.40 Mir. J. Ludyga-I askow 
skl . I" IDĄC I przebieg obrad na kongresie w 
Ameryce" l ł .40 Pras dziennik rad< 19.55 Kom 
Zw Młodzieży Polsk. 20.00 — 20 30 PeIJeton I 
odczyt 20.30 — 23.00 Muzyka lekka 22.00 — 
2215 Pellston 22 15 Koncert chopinowski. 22JO 
— 23.00 Kom. meteor, program na dz. nast.. 
23.00 - 24.00 Muzyka taneczna. 

Kdnlgswiistcrhatisen. sobota 1634 9 m. 
9.43 - 10 30 Dla szkół Chóry a capella I 

pleśni ludowi . 11 05 — 11.50 Zapoczątkowanie 
..Tygodnia rzemiosła 1* — przemówienia 12.00 
— 12.5-. Płyty gramofonowe. 14.00 - 15.00 Ply 
tv gramof '5 0» — 1530 Program dla dzieci 
15.45 — 1600 Inż. Hans Rosenberger: ..F.lek-
troteclmika Jla niefachowców" 16.30 - 17.30 
Koncert 18.00 — 18 25 Prancuskl dla zaawans 
18 30 - !S55 Prof. W . Kohler: podstawy spół-
cresnet psychologii 19 00 — 19.25 Prez. Olns-
chel- .Problem kulturalny mniejszości nlemlec 
k l i l w Polsci" . 20.00 Transmisja ze Sztuttgartu. 
Nast muzyka taneczna. 

57 358 505 616 700 945 78213 405 56 74 579 64' 
79023 64 314 411 67 579 960 70. 

80020 381 81036 633 749 82071 li«S 94 328 MO 
700 83(XM 65 191 242 323 3,3 408 *4 726 840 J7 
46 40 2uJ 4« 30^ 516 27 912 85282 W>8 500 56 6S1 
885 863.30 130 214 406 596 764 868 948 59 3720.5 
441 645 53 704 915 8«074 155 302 462 543 885 
89065 574 614 82 821 49. 

90284 351 85 492 664 768 971 91042 48 75 
120 4 S 9 633 724 43 92184 304 408 551 620 21 724 
20 9.«i?6 5.3S 97 770 80 94017 47 169 475 544 684 
864 93086 91 387 464 585 698 807 0(0 96175 2*9 
556 651 77 705 9 891 967 97107 260 382 429 541 
759 66 877 08 180 71 236 40 681 83 707. 

WO.) 15 350 467 600 947 101072 236 335 616 
706 11 65 809 949 51 72 06 102134 A0 7.3 222 300 
56 50.5 604 803 51 10.3013 207 96 330 58 546 6 ' 
811 IO4106 20 32 335 73 520 880 105114 246 82 
352 4^s 582 804 933 1060,34 11 327 585 676 707 
S*S 930 107372 869 108115 571 81 825 954 109315 
85. 

110TS 41 121 576 789 816 111176 95 96 234 
572 673 899 9<i1 112 »?2 417 67 5<j0 809 11314Ó 
110 JlS 114014 147 321 459 700 8 945 115104.76 
252 440 660 925 116084 150 462 62S 755 896 I1730S 
46 573 75J 928 118048 155 495 519 36 724 60 
835 119140 4«2 803 992. 

121*192 141 200 89 412 493 605 770 833 121103 
626 970 1?2?.V 59 506 673 00? 12.3015 133 208 339 
124070 147 24C 91 315 34 58 84 434 936 79 125983 
126346 580 627 753 856 055 87 127059 195 223 
.37 9! 317 4'.4 596 744 118106 372 759 66 12913! 
210 460 5 0 4 39 74 723 879 

l.liM'2 54 112 254 63(i 57 790 >>9f 942 1310.34 
157 731 807 132183 119 32 54 85 262 «0 431 6/7 
133198 8?3 35? 631 867 918 48 1.34680 758 13518? 
.300 547 712 84? 982 136363 92 558 6/3 759 137138 
75 548 705 340 1 18016 224 530 727 55 139013 24 
333 42> 720 68 917. 

14013.1 39 ' 654 60 787 939 52 141349 61n 
142329 64.3 46 744 838 900 143008 .391 5*9 624 39 
932 1440*5 75 128 256 457 6.39 799 958 145192 
609 9f 0 '9 14-408 147.355 624 700 40 40 14« 
006 20 205 5 M 775 864 81 149106 207 320 404 
772 8,5 

151000 410 51« 677 151062 371 540 82 &0« 
806 0 8 ^ 152103 568 651 60 897 153266 91 430 
551 6S7 753 154285 7.33 837 15-5140 260 302 48-5 
900 156062 626 57 82 900 1571/0 478 775 960 
1S-<o.<k 59? 0.)8 150159 331 66 73 503 723 6? S0* 
8? 933 43 49. 

1^.(27 6 9 740 161028 72 718 75 .34 ' 6 3 ' 70* 
167015 126 212 351 652 «4 708 8)4. 07 1 63011 

809 
79' 

-IWaluty, dewzy i akce 
na giełdzie warszawskiej 

' 0 .3 1 ' 40 ?03 56" 6 0 5 703 8 1 1 " 3 8 0 4/M 4 0 «0 409 
768 9™> 34J.74 50 5?S 607 ?9 749 WO . 3 5 1 4 0 23" 
679 72? 40 3*1?3 4 0 5 4"M 3,3 91 "05 8 * 9 0?1 ? ' 
IW 81 r?"* 703 «"»7 4 7 9 ? 3so.11 s9 4'S 45 76 
VW 6.'i 155 7 9 ' 0f,-» 

4017.' ?5? 8 S 9 8 310 50 8 0 749 R71 41395 001 
4?13* 401 543 77 734 008 ?3 0 3 4.1050 291 77* 
S16 9 ? 4 44i?6 6 0 200 4 8 7 92 66? 060 4 " 10 £& 
7 3 7 6 1 0 'o 9 ' 4 W 0 9 46034 39 573 073 47096 54? 
721 48131 73 78) 831. 

5U0.52 67 ??1 .3?? 411 ?7 5?4 811 71 9 8 6 5101! 
89 174 84 22? 90 6R3 52052 143 61S 23 720 531.30 
71 t 913 20 97 54181 96 774 902 55045 ?49 87 2 0 ' 
51 534 669 8?3 920 71 56383 617 57 372 335 6 1 * 
771 507 13 77 96 098 5«424 77 90 802 22 5045

T 

565 6? 3 78 760 907 95. 
600*0 ł-53 291 .551 8.37 61146 3S2 490 6?36

r 

S06 7 4 ? 8-10 68 901 63134 .344 70 64754 64 78 
319 437 96 52' 53 64 660 843 6510» 2.35 34* 464 
??4 .3i> 0.3 5 0 7 6 7 1 79 941 6"224 34 72 578 606 17 
0 6 ' 69?"." 692 744. 

"7O0'4 387 618 867 71011 596 76o 821 64 035 
72137 245 30C 417 520 680 7.3.339 56S 604 29 747 
74458 602 43 957 70 75 107 9 320 59 71 566 770 

217 34.5 4»<* 539 61.3 164104 58 628 75 73« 
8 3 909 16*431 91 651 735 166043 146 3 7 8 , 

1958 8* 16708C 672 % 1^115 47 4« 299 447 7 
'612 169702 93 313 39 480 72? 63 988. 

170263 3-1? 403 *.3 64 ? 784 816 ? 8 73 17114': 
180 .357 575 «53 177T.22 447 1731 U 279 301 1? 
43 521 38 717 1*4045 167 364 72 l 8.30 5 1 981 
175?8i 370 489 6.31 757 176014 122 ??2 178184 
60 1 ' ? 4 - 1 1 8 3 960 70 909 179301 54 579 94? 

130105 570 6?? «9 878 181039 130 436 636 7|? 
9?0 18?i'3S 275 239 379 442 531 867 183170 232 
.371 50 485 794 8?2 134715 135«VW M9 294 24' 
419 544 51 f29 79? 186081 493 «"4 73 18705? 
183020 6.3 101 17 381 483 657 130035 162 303 46-> 
75 81 672 (5 24 86 05 8 1 8 75 931. 

100010 63 226 36 3?5 569 93 625 972 1 91015 
51 17S 306 307 483 192115 81 51t< 7?? 69 0 0 ' 
193137 «X 470 576 MW, 236 384 489 706 809 
58 195014 iv? .319 576 786 196I3

7 212 343 51 
40.3 547 52 52 197052 164 272 469 ?09 71 931 83 
19ńmv6 352 90 474 545 742 199083 313 25 50 
435 710. 

300151 30? 536 786 898 978 3T.1164 281 43 
049 9d 870 79 914 202088 192 : ! 6 97 410 57 
695 910 703388 554 720 204028 289 565 02« 
705300 637 7Q 20^11 54 154 743 347 2071K 

863 992 76323 92 568 722 879 94 77C13 57 173 2101316 481 745 95 925 208076 451 7b5 20s>-i54. 

O B R O T Y D E W I Z A M I ŚREDNIE . 
Na zebraniu giełdy walutowej tendencja znów 

panowała neiednoJita. Obroty były średnie Do 
larów Stan. Zjedn. zakupiono .liniej, niż w śro
dę. Kurs podniósł sie o ćwierć gr Dewizy i.a No 
w y Jork I Pragę utrzymały się na dotychc/a« 
sowym poaiom ;e. po niższym za^ o 3 gr. kursie 
-rv •'•dawano dew'izv na Holandję oraz — o 4 
gr. na Szwajcarie. Pozostaje dewfey rrraty ten
dencję mocnejsza. Dewizy na Bukareszt podnćo 
sły się o ćwierć gr.. na Wiochy — o pół er., na 
Ijondyn (na 1 funcie) I Paryż — o 1 gr., na 
Gdańsk — o 2 gr., oraz na Oslo — o 7 gr. 

PAPIERY P R O C E N T O W E . 
W złotych za 1 szt.: P Pr. Ludo wlana 4523 

_ 45.00 — 46.00. Poż. Inwest. 95.00. P o i . Inw. 
serje 100.00. W procentach nom na/n\ch. P, P. 
Konwers. 49 25-49 .40 . P. Dolarowa 74.50, Pot-
Kolejowa 103.50—104.00 LZB. Rolnego 83 25. 
I Z B . Rolnego 94.00. LZBO. Kraj. 83 25. BZLO. 
Kraj. 94.00. O M . B.O. Kraj. 83.25. Obi. BO. Kraj. 
94.00. LZTK. Ziem. 52.25 52,50. TK. m. WairAZ. 
51.50. L.Z. m. Warsz. 56.25. T.K. m. Warsz. 72 00 
— 72.50 — 72,5. L. Z. m, Czest. 63*25, T.K. m. 
Lublina 77.25 — 77.00 

M O C N I E J S Z E P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E . 
TENDENCJA DLA P R Y W A T N Y C H PAPIE 

R Ó W L O K A C Y J N Y C H N IEJEDNOLITA. 
Na rynku potyczek państwowych nastąpiła 

widoczna ponrawa. kursy bowiem w większości 
się wzmocniły. W dziale potyczek państwo
wych 3 proc. Prem. Pot . Budowlana podniosła 
sie o 50 gr- oraz 4 proc. Prem. Poż. Inwesty
cyjna — o 25 gr. Różnica miedizv zwykłeml a «e 
ryłoeimi sztukami 4 proc. Prem P o i . Imwest. n a 
korzyść tych O K t a t t f c h zrmvie>)sizvła się o zł. 1.50 
gdyt poiorzednio różnica ta wynosiła zł. 6.50, 
dziś była tylko zł. 5. Z pozostałych potyczek 
państwowych 5 proc. Pot . Konwersywia zyskała 
na kursie 15 gr. oraz 10 proc P o i . Kolejowa 
— pół proc. Wreszcie za 6 proc. Poż. DoJairo-
wą płacono kurs poprzedni. Listy zabawne I 
oMłgacje banków państwowych zmikim kurso
wych nie wykazały . W prywatnych pa.piera.ch 
lokacyjnych obroty uległy pewnej redukcji 
nrzy tendencji nangół niielednoPiteJ. 4 I pół proc 
I - Z. Ziemskie I 5 proc L. Z. .n W a r s z a w r zy
skały na kursie 25 gr. natomiast takat stratę po 
niosły 8 proc. L Z. m. Warszawy. Pozostałe l i 
sty zastawne, a mianowicie: 4 i pół proc L. Z. 
m. Warszawy. 8 proc. L. Z. m. Cz v «tocbowy 
oraz 10 proc. L, Z. m. Lublina utrzymały sie na 
dotychczasowym pozłorri-e. 

A K C J A M I - O B R O T Y O G R A N I C Z O N E 
Na zebraniu giełdy akcyjnej znów nastąpiła 

redukcja obrotów, wobec czego określenie ten-
der.aH Jest niemożliwe. Z akcyj bankowych po
czątkowo tądano za akcje Pan; \ Pokkiego 135 
przy chęci płacenia 134. Nastrpne zawlcrmo 
tranzakcje po kurs'e 50 gr. niższym od poprzed
niego Z akcyj elektrvcznych akcje ..Siła i Sw ,a 
tło" podniosły «|ę 0 z\m 1.25. z akcyj metalurgtez 
nych przedmiotem urzędowych t r a r k z 3 k c , " j były 
wyłącznrie akcje Starachowickie, za które pła
cono kurs dotyc'iczasowy. Interesowano się 
równ'eż i loneuw" akcjami, lecz do trairwa.kcyj nie 
doszło. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 1.3450. Siła I Sw'.-vtto 64J0—63.25 

Cukier 28.00, Starachowice 11.75. 

G I E I D A Z B O Ż O W A 
Warszawa. 13 marca. Urzędowa Ceduła Gteł 

dy Zbożowo-Towarowej w W a r s z a w ę Kursy 
ustalone na podstawie cen rynkowych. Ceny ro 
7tim:cją 9ię za 100 ki lowamów. parytet wŁ'gan 
Warszawa. Żyto 20 I pół — 21. Pszenica 27 — 
28. Owtfes JedncHity 21 i pół — 22 I pół. — owies 
zbierany 19 : pół — 30 I pół. Jecrrnfeń na kaszę 
19 I pół — 30 i pół. — browarny bez obr"'ńw 
?3 — 24. Maka pszenno luk«usr"va 53 — 62. M ą 
ka pszenna 4 proc. 45 — 52 Mąką iytnra wg. 
t. p 34 — 36, Otręby pszenne sizale 17 — 18. — 
średnie 16 — 17. — ż»-tnie 15 - 16. Kuchy '-iTb-
ne 30 — 31. — rzepakowe 19 I pół — 20 p.M. 
Oroch polnv ła-dalny 25 — 38 — W t o r l a ?> — 
32. Koniczvna czerwona bez kanianki o czyst 
97 proc. 290 — 350 Kon ?czyna bv-'a bez ka
ntor*! o czyst 97 nroc. 270 — *00. W y k a słow
na 20 — 33. S e r a d e l por!*6h> !" c z r w . ^ n : . 65 
— 69. Pe!u*7ka siewna .34 — 38. Łub*n r r > V e c k l 
21 — 22 i pół. Łubin siewny 35 — 38. Obroty 
zwiększone. Tendencja d'a żyta i pasz mocniej
sza 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krz ' ża w niedzielę, 

dnta 17 b. m. ,i godz. 12 m u . .30 w pot. w sa!1 
Polskiej YMCA. , Piotrkowska 80. d r G r m b . . ' * 
uys łos ' odc»vt n t. „0 stanach lekowych". 

V,ciście bezpłatne. 

xx 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś. w sobtę I B"cdz ;ele wieczorem s-irtKt 
Rice'a -Ul ica" z kapitalnym Stefanem J«t«-
ozem w roli popisowej. Bilety ulgowe nieważne 

TEATR KAMERA' NY. 
Stefania .larkowska wystąpi dziś w'eczorer» 

l w nj*dz!*lę o g~Iz . 5 70 pol-jdnhi w ^ o j t y " . 
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»E c n o-Czy Cezar Borgia 

o t r u ł s w ą m a ł ż o n K ę ? 
T a j e m n i c a g o b e l i n ó w . 

O ile rząd francuski udzieli pozwolę 
nia. w naib zs/vm czasie z<.stanie o 
twarty grób małżonki Cezara Borgii 
celem stwierdzenia czv zmarła ona na 
turalną śmiercią czy też 

została otruta. 
rikshuirmeji tej żądają dzisiejsi po

tomkowie rodziny Borgia. a/t.by zdiać 
podejrzenie ciążące na Cezarze oraz 
ażeby wyjaśnić nareszcie tajemnice go
belinów które Cezar Borgia przysłał 
swej zonie z Hiszpanji. 

lak wiemy z historii ks. Charlotta d'Albcrt późniejsza żona Cezara Borgii, 
była dama dworu na dworze francuskim 
w chwili gdy Cezar przywózł królowi 
ludwikowi Xli bulle papieską, uwalma-
jąeą go z więzów 

znienawidzonego małżeństwa. 
Wjazd Cezara Borgn do Chinon w 

końcu wieku piętnastego należał do naj
świetniejszych wydarzeń swej epoki. U-
ka/ał sie na dworze królewskim w sza
cie utkanej z prawdziwego złota, M na
wet kon jego miał złote podkowy. Nie 
chciano wiec. ażeby ten cudownie pięk
ny wytworny I bogaty szlachcic znikł 
tak szybko, iak przybvł i zanim sie Ce 
zar opatrzył, już zaręczono go z Char 
loltą d'Alberta, bezpośrednio potem 

nastąpił ślub. 
Wkrótce po ślubie wyruszył Cezar 

na czele swoich *.00 ludzi do rlis/.panji i 
zostawił młodą żonę. której włuściwie 
nawet nie znał we Francji. 

V\ Hiszpanii Cezar Borgia zakocha! 
sie podobno w jakiejś ognistej Hiszpan
ce i pragnął rozwiązać swoje małżeń
stwo, co mu sie jednak nie udało. 

Ale tymczasem Charlotta zmarła nie 
spodziewanie i śmierć iej przyszła tak 
w porę Cezarowi, że nie chciano wie
rzyć, iż była to śmierć naturalna, tylko 
zaczęto snuć domysły, w jaki sposób 
Cezar Borgia mógł uśmiercić swą żonę 
na odległość. 

Niektórzy historycy twierdzą, ze 
Charlotta d Albert umarła otruta 
i że Cezar Borgia znalazł jak na swe cza 
sy bardzo pomyślny środek. abv jej za
dać truciznę. 

Truciznę te miały zawierać owe słyń 
nc gobeliny, które Cezar przesłał swej 
żonie z Hiszpanji z wyraźnem polece
niem bv ich używała, jako kotary przy 
łóżku 

Charakterystyczna cechą tych wspa 
niałvch gobelinów było. że w każderu 
miejscu, udzie wzór był koloru białego, 
barwa nie bvła haftowana jedwabiem, 
jak w innych miejscach tylko 

nałożona gruba farba. 
Ta biała farba, o kiórcj opowiadano, 

że bardzo łatwo opadała, zawierała po
dobno arszenik i w ten sposób spowodo 
wała <mierć Charlottv. 

Historycy sprzeczali se często, co do 
możliwości tego legendarnego otrucia. 
Niektórzy z nich twierdzili, że Cezar 
Borgia nie posiadał dostatecznych win 
dnmości z chemii, ażeby zgładzić swą 
żme w tak wyrafinowany sp-sób. 

Inni znowu powołują sie na niezwy
kłą historje z czasów rewolucji fraii-
cuskej kiedy tłum. żądny rabunku 
włamał sie do kościoła w którym była 
p.vrzehnna Charlotta. 

Kiedy świętokradcy otwarli w celach 
rabunkowych grób Charlotty coineli sie 
v/ przerażeniu, gdyż zmarła w swojej 
trumnie bvła doskonale zakonserwowa
na i wydaja ła lak żywa. 

Ponieważ Jest wiadomem że Char 
lotta d*Albert została no śmierci owinię
ta w owe słynne gobeliny, wuioskuie 

tu 
Dyplomy lekarskie ca abonament. 

W Stanach Zjednoczonych idea .ma
sowej produkcji" ogarnęła nawet zakres 
pcdagog:ki wytworzyły sie mianowicie 
hurtownie fabryki doktorów zwane ..ln-
corprating Compagmes" Instytucje te 
przez klka lat wysyłają swym abonen
tom materiał naukowy (skrypta). po
czem — bez żadnvch egzaminów — 

wydaja dyplomy lekarskie.-
Tak wiec doktorem może w Amery

ce zastać każdy, kogo stać na dość ko
sztowny abonament skryptu. Podobno 
redtifl trzecia doktorów w Stanach Zjed-

•oinych pos:ada tego rodzaju dokto
ra tv. 

Ostatnio ten uproszczony system a-
4 agama tytułów naukowych dotarł do 
i u ropy i 7na ' az ł tam licznych zwolenni 
ków k'órzv zam^st w pocie czoła 
..wkuwać" j poc'ć s;e nrzv egzaminach 
posyłają p'eniądze do Ameryki i dosta
ją w zaman dyplomy doktorskie. 

To wrbudz ;ło słuszne niezadowole
nie posiadaczy c ;eżko zapracowanych 
dvo'nmów i zaczęli protestować prze
r w tetro rodzaiu fuszerce" obmżaiącei 
wartość i godność tytułu doktorskiego. 
Zdaie sie. że działalność fabryki dokto 
rów" ustaje n!e wiadomo tylko co sta 
nie sie z wydanemi przez n :a dyplo
mami 

sie. że dobre zakonserwowanie zwłok 
pochodziło stad iż tkanina bvła rzeczy
wiście przepojona arszenikiem. 

Francuskie ministerstwo kultury Jest 
przeciwne otwarciu grobu. 

Jednak z wielu stron wywieram jest 
silnv nacisk na rząd i prawdopodobnie 
dojdzie do ekshumacji i ciekawego pro 
cesu rehabilitacyjnego lub potwierdzają
cego sąd historyków w czterysta z.górą 
lat od śmierci głównego oskarżonego. 

Dziennik na licytacji 
p o 45 l a t a c h i s t n i e n i a . 

Znany w Anglji i w dominjach d^en 
nik .Sunday Referee" wychodzący di>-
tąd bez przerwy od lat 45. wystawia.\ 
zosta] 20 lutego na sprzedaż z Hcytacj' 
wraz z drukarnią maszynami i lokalem. 

Pismo to ma za sobą 
duża tradycje 

satyryka politycznego i społecznego 
Ostatnio przyniosło doskonałe artykuły 
swego głównego publicysty G. R. Sim
ka. 

Sprzedażą z licytacji zajmuje się f :r-
ma Fram and Rutley. Powodem t e g o 
nieoczekiwanego losu pisma są trudno
ści fmansowe. 

F a n t a z j a pisarfUi 
Prorocza powieść Char>esa Ballafff* 

przyznać, & 
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Nie żaden uczony iak Herta, czy Mar 
coni. byl chrzestnym ojcem radja. Prze
widział go tym razem podobnie jak Ver 
nc wiele innych rzeczy pisarz amery
kański Charles Bellamy którego po
wieść p. t. .Świat w r 2000'* cieszyła 
się przed 50 laty w iecem powodze
niem Treścą pow ;eści iest Irstorja -zło 
wieka który w śnie kataleptycznym 
przeżył aż do r 2000-go. Poczem przy
wrócony do życia poznaje nowe stosun
ki w całym «wiacie. 

K o b i e t y - d z i s i e j s z e . 

ŁZY PANI WYJDZI 
Pytanie to straciSo na aktualności. 

Zdarzyło sie panu zapewne — pisze 
irancusk' publicysta Jan Botrot — prze
rzucać w szufladzie pamiątki matki z 
czasów jej młodości. Pomiędzy koronka 
mi i biżuterją znaJazł sie zapewne al
bum z fotografiami z dawnych lat. Pize 
glądając fotografie natrafia pani — mo
że na portret damv z I<ż05 r- twarz k t ó 
rej wydaje się pani znajoma. 1 zaraz za
gadnęłaś matkę: 

— Mainn co to z* dziwacznie ubra
na osoba? Wydaje mi się, że jest do cie
bie podobna 

— Nic dziwnego, moje dziecko. To 
ja sama. przed 25 laty... 

— Boże. to ty? Biedna mamo!... Ale 
naprawdę 

odniłodnlałaś od tego czasuI 
Cała h;,storja ewolucji kobiecej po

między PJI4 — 1930 rokiem streszcza 
się w tym krótkim dialogu rodzinnym. 
Jestem przekonany że zdziwienie mlo 
dvch panien byłoby jeszcze większe 
gd\bv ujrzeć mogły na ekranie, czem 
była egzystencia Ich matek w roku l°05 
: gdyby mikrofony utrwaliły rozmowy 
'akie sie wówczas prowadziło. M'ode 
dziewczęta dzisiejsze z odnowledniem 
wykształceniem I swobodą postępowa
nia nie zdają sobie wcale sorawy ze 
wszystk'ch zdobyczy zrealizowanych 
na !ch korzyść 

Ma pan' lat dwadzieścia ! całe życie 
stoi przed n;ą otworem. Całe życie — 
zapytasz — to znaczy 

do iaklego włeku? 
r>o okresu starości, oczywiście. A1e nie 
trwóż sie: kobiety dzisiejsze potrafiły 
w znamiennym stopniu przesunąć te gra 
nice. Nie zawsze tak było. Francuski po 
eta Musset twierdził, że ..gdy ma się lat 
dziewiętnaście, pozostaie jeszcze p'eC 
do sześciu lat. abv bvć kochaną os'cm 
do dziesięciu po to. by samej kochać, i 
reszta czasu przeznaczona zostaje na 
modlitwy" Słowem: 

Już od trzydziestego piątego roku 
życia rozpoczynał sie okres, wyznaczo
ny na modbtwę tv'ko Wszystko to ule
gło zmianie i zdaje się że kobiety dzi
siejsze narzekać n!e powinny. 

..Czy wyjdzie pani zamaż? 
Prawdopodobnie. Jesteś zapewne ładna 
i samotne żvc !e nie uśmiecha ci sie wca 
le. W każdym razie inaczei zanatrujesz 
sie na małżeństwo, iak kiedyś matka 
twoia. Uważano kiedyś za gwarancję 
szczęścia żebv małżonek dwudziestolct 
nfeł paniny m ;ał około czterdziestu lat. 
Dziś kobiety, wychodząc zamąż. nie tro 
szcza się o oowage człowieka doświad 
czonego" fak mawało sie ongi. 

Chodzi o towarzysza życia 
o wspólnych upodobaniach i pojęciach 
uczuc'ach i pragnien !ach. Nie zawsze 
wpada s;ę odrazu w ramiona człowieka 
tegoż wieczora co s;e go poznało. Nie
kiedy także przed ślubem nrzv r ląda s;ę 
życiu narzeczonego. Statvstvka poucza 
nas. że panie wychodną dz!iś zamąż w 
P ó ź n i e j s z y m wieku mż dawniej, męż
czyźni zaś żerną sie wcześnie! i d1atcgo 
różnią lat pom ! edzv małżonkami wy
nosi do trzech 'at najwyżej. Ponadto ko 
biety dzisiejsze 

sa przygotowane do życia. 
Nie zadowolono sie w-rweniem iim łedv-
nie zasad religi'nvch ' towarzyskich. Na 
uczono je wvrob :ć sobie zdame o wszy
s t k i c h przejawach życia soołecznego. 
Poza tem nosadaia wiadomości facho
we, zawód, czem s;e szczycą. gdv daw
n i e ! uważano co* rw-ołwego za ujmę w 
oczach społeczeństwa... 

O ile nie wyjdzie nanf zamąż fnłe 
mówię że .. w wypadku edvbvś zosta
ła stara nanna" bow'em stare nannv sn 
na wymarz"11) 7 a w ó d ten zanewni ci nie 
'a1eżno«ć Moż° nawet nie wyrzekniesz 
s'e "o no 7arraźnó ' śe i i i . . . 

Stwierdzić tvlko wypada. czv ze 
wszysfk'pm" tf»mi atutami w reku bę-
łtiełfc równ ;e d^brą żona ł m n t k i rów-
i?p STz^śiHyą ?ak na«!7e babki. I to nie 
"><cTv<r+Vo ł ^ ^ c f rzy snełmą sie wiel

kie pragnienia feministek? Czy kob ety 
naprawdę uzyskają wszystkie prawa 
równe mężczyznom? 

Ach! są to delikatne, a zarazem stra 
szliwe pytama Byłoby nieostrożnością 
odpowiedzieć na nie prostem ..tak" lub 

.nie". Jednak nic nie staje na przeszko
dzie zbadarru obecnej sytuacji kob'U 
we wszystkch sferach społecznych i w 
każdym zawodzie i to jedvme wyświet
lić może kwestję i wyczerpać ją całko
wicie... 

Trzeba 
wiązał się 

z.3 swego zadania ««5p\V£ , , T«*. so £ 
Prototyp radia opisać f I lp«T upUcu 

fek... >« a IN 

łmpresar o 

Nieirównany buster Keaton oraz jego partnerka, słodka Anita Pa^e, w filmie 
p. t. „Impresarjo '. 

T w i e r d z a duchów. 
Ś P i e w p o ś m i e r c i . 

W Jednem z amerykańskich miaste
czek zmarła przed kilku laty pani Fdy-
ta Abbeby. żona lekarza. 

Ponieważ bvła ona przed ślubem po
pularną śpiewaczka kabaretową, zroz
paczony małżonek 

nabył płyty gramoionowe, 
na którvch utrwalono głos śpiewaczki. 
W chwilach wielkiej tęsknoty nastawiał 
gramofon i wsłuchiwał się w melodje 
śpiewanych ongiś przez nią piosenek. 

Sąsiedzi, usłyszawszy te śpiewy, wpa 
dli w niemałe przerażenie. Po mieście 
poczęły kursować plotki, iż zmarła co 
noc odwiedza męża i śpiewa mu pieśni. 
Bom lekarza urósł w plotce do jakiejś 
fantastycznej 

twierdzy duchów. 

a doktór zaawansował na czarodzieja. 
Wypadek zrządził, iż w miastecku 

zmarli dwaj młodzi ludzie. ktor\ch za
szczycała swą przyjaźnią zmarła dokto
rowa. Powszechnie więc utrzymało się 
twierdzenie iż zabrała ich do siebie. 

Wreszcie nastąpiła katastrofa... 
Pewnej nocy. gdy wdowiec wsłuchi 

przedstawiał sic z dzisitJS^fcw, ^ 
dzema dość prymitywnie. J Ł , ^ *"* "« ™* 
wśród różnych u r r a d 2 » * l B -
które profcsor-k'erowiii« . . . . . . 
ka/yu al pizywróconemu do j * * -
dzieńcowi bvly specjalne aj* 
rych za przekręceniem 
nala rozbrzmiewać , 

przepić';na m a 7 ) ' . \ J n Z y D * v 

Zdumionemu młodzieńcowi F Ł * C W , C H 

nvm domu muzvczn\Tn. i » 
nie pow;cd:/ie!i stnd'n -a •4*«a-e| 
był koncert przed czerriś 
krotelefomcm znanego ^ ^ j f 
rego dro^ą pow:etrznn ^ 
sie dźw ;ek ! muzyki do 
aparatów o<'l):orczvch 
w m ! es7knn ; a ' -h ab^nentri*^ 

Tym sposobem kaźdv * 
kan:ec owego idoa'n?gf> .naj 
"odzior'n ;e n;c rusza'aC 
""hać nickneo ko."C , ,"t' 1 7*i 
to n»downemu w\'na'a7:kfi^J| 

lak w 'd ' ; mv fa"ta7 ia ' 
sarza nir»indnoikrntn<e 
;zywi5t0'ść dalek>l prz^1 

Jest ś w i e t n y choć" 
r o 4 lata 

NARUT< 
D * i ś p i 

Z wiclkicm zainter' 
kiwał świat artystyczni 
ukazaira sę filmów i 
kie Cooganem. 

Czy Jackie Coogan 
go wdzięku uroku I — 0 0 

.rza — talentu? 
Opin.ia sfer miarodajn 

zie. osnutym na tle po 
Sawyer" znanego hurti 
Twaina jest zgodna: t . 

eksperyment ud* 
lackie znalazł nowy ..K1 

pularności mu nie grozi. ; 
„Tomek Sawyer" ma f 

\yodzenie. W jednym z & • 
k"asa w jednvm tvgodn'u 
tów za 16.000 dolarów! 

Tymczasem wytw órm* | | 
"=ka szukała nowego ak'tO I\j 
by zaąć opuszczony Pr£j 
tron ..gwiazdora" mlodzlc^ji 

Nastcnca ..tronu" z r i i i J 

to... rodzony braciszek 
Robert Coogan. J § 

Obaj są do s;ebie hard^^j 
Robert jest bardziej bew* | 
dza 

niebywała intuicje 
i ma więcej wdzięku. 

Konkurenci wyrosła 
e nredko 1... blisko. ^ 

Obai braciszkow ;e & z • 

a | V utrwalo 

Przei 

mle snec'a!n!e dla nich i ^ j ! 
Jak widać talent jest r Z 

wą i cechą rodzinną. 

stanie 
r > C a (Od W 

•ffeze.. l r z «ch di 

Józeł Grudzki, lat J 9 ^ 
szukał okazji do w y p r ć ^ I 
dwagi i swepo „browni" 1*^'' 
tylko przypominającejlo p 

tyczny, który kup'ł . . ^ Ą l 
w sklepie * " b ' fi\fr 

Gudzki zabrał z sob"ł 
sieb e towarzysza na t< " 

Chińczyk Yep, n a p a ^ . 
przez początkujących ba" ^ 

h f c g f * wystąp,, 

%'a i lcji D r z e c iwkc 

°wied 

Śnie 

wał się w melodje gramofonu, wpadlo| n j } s j ę vvcale, nie wołał o^j 
do mieszkania kilkunastu 

7 a i u a s \ o w a n y c h wyrostków 
i wycia :iiawszv lekarza do ogrodu, po
częło go okładać kijami, żądając, aby 
zaklął ducha swej żony... 

Na krzyk napadniętego nadbiegł po
licjant, któremu z trudem udało się ofia
rę ciemnoty obronić przed ziynchowa-
nicm... 

Udana operacja serca. 
Odważny chśrurg. 

W Wiedniu dokonano w tych dniach jiurg wiedeński dr. Walzel, postanowi! ze 

Rediktoi naczelny- Franciszek Proust. 

fenomenalnego zabiegu crrrurgiczncgo 
Oto na ulicy Wilhelma niejaka Mar

ianna Schindler, lat 33 krawcowa z za
wodu, 

popełniła samobójstwo, 
strzelając sobie w serce z powodu zawo
du m łosnego. Kula chociaż wvce'owana 
była w sam środek serca, przebiła tylko 
jejjo wieizchołek, przedziurawiwszy p'er 
wszą komorę i mięsień sercowy. Samo
bójstwo odkryto natychmiast po strza
le i po kwadransie samobójczyni znala
zła się już na stole operacyjnym szpi
tala. 

Po postawieniu djagnozy sławny chi-

szyć zranione serce samobójczyni. Kula 
wyszła nawylot. po rozcięciu klatki pier-
s owej udało mu się zeszyć obie rany sze 
śc'oma ściegami, a chora po paru dniach 
znalazła się już 

w rekonwalescencji. 
Odważna ta operacja chirurgiczna wy 

wołała zrozumiałą sensację w świecie le 
karskim na Zachodzie, jako n ezwykle 
rzadka i uwieńczona całkowitem powo
dzeniem. 

Rany serca dotychczas uchodziły za 
śmiertelne i jest to pierwszy poważny wy 
padek tego rodzaju, w którym rannej u-
dało się uratować życi e-

• u n s n ; wt-aie, nie worai f • ̂  v 
iruż nawet oddać Gudzki«^. 
gotówkę w sumie 43 dola ^ * 
pralni wkroczył u/brojon! -girl 
rewolwer posterunkowy M 
ruso. tfi 

Towarzysz Gudzkieź0 

pas, a Gudzki odrazu <. 
stracił fant"^ d* 

i zaczął błagać policjanta.. .0|e' 
życie, tłumacząc mu, 
nastraszenia Chióczyka l e ^ 
r o w c ' - • o^* Ameruso ul tował sie 
nie zastosował się tym r a a , r f 

instrukcyj, upoważniając j g t * 

do rozstrzeliwania bez p a ' u 
na miejscu rabunku. , (Jiiy1 

Nie uchroni to jednaf 
przykrych konsekwencji 
pierwszej próby rabunki 

Podsłuc 
KŁÓTNIA- J 

Żona: — Cickawam- ^tĄ 
mężczyźni są tacy gł1"";,, Pf'" I 

Mąż: _ Napewno ^' Jk 
tylu starych kawalerów-

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Lodzi orzv ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

• • • • — ^ ( V p i " 
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